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dlat Węgier 
za pośrednictwem
Międzynarodowego 
Czerwonego KrzyżaNCWY JORK (PAP) Sekretarz generalny ONZHammarskj oeld zakomuniko­wał w piątek na posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego, iż za­warł porozumienie z Między­narodowym Czerwonym Krzy­żem, aby fundusze OŃZ na po­moc dla Węgier przekazywać za pośrednictwem Międzynaro dowego Czerwonego Krzyża. Hammarskjoeld podał równo­cześnie do wiadomości, że w skierowanym do niego piśmie z dnia 7 bm. Międzynarodowy Czerwony Krzyż stwierdza, że posiadane zapasy wystarczą zaledwie do połowy stycznia i że sprawa dalszej pomocy jest „pilna i bardzo istotna".
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Szersze uprawnienia — więcej obowiązków

Wzmożony napływ
repatriantów z

W Poznaniu powstał 
Społeczny Komitet Pomocy RepatriantomIf/mZUO (PAP)Napływ naszych rodaków

Nad czym
pracuje rząd?

WARSZAWA PAP.W związku ze zbliżającym 6ię okresem zimowym, Prezy­dium Rządu podjęło uchwałę o zwiększeniu o 4.750 tys. zł sum przeznaczonych na zasiłki i za pomogi doraźne dla osób nie­zdolnych do pracy i nie będą cych na utrzymaniu rodzin. Liczba osób, którym należy u- dzielić zapomóg doraźnych, wy nosi 11.800.Rada Ministrów wydała też uchwalę zobowiązującą prze­wodniczącego PKPG do uregu­lowania gospodarki surowcami wtórnymi. Uchwała poleca, by nowe przepisy w tej sprawie ułatwiały przedsiębiorstwom zbywanie surowców wtórnych, zaś rzemieślnikom ich naby­wanie.Ukazał się również szereg zarządzeń Prezesa Rady Mini­strów dotyczących organizacji gospodarki wodnej.Inne zarządzenie powołuje komisje dla opracowania no­wych zasad kontroli bankowej. Przewodniczącym tej komisji został minister finansów.

W
uchwaliła

szeroki program rozwoju Wielkopolski

przewodniczący WZ TPPR, 
Józef Pieprzyk, utworzył sze 
reg sekcji, które już od 
wczoraj przystąpiły do pra­
cy. (b)

powracających z ZSRR nie ustaje. Już w pierwszych 10 dniach bież, miesiąca przybyło do Polski ponad 2 tys. osób. Ogółem w ciągu br. wróciło do Polski przeszło 25 tys. re­patriantów, z tego ok. 23 tys. ze Związku Radzieckiego. Wzmożony napływ rodaków z; zagranicy zwiększa obowiązki1 w zakresie pomocy i opieki nad nimi nie tylko ze strony Biura Pełnomocnika Rządu do Spraw Repatriacji ale i wszyst kich terenowych rad narodo­wych.Pracownicy Biura Pełnomoc nika Rządu nie są jednak w stanie roztoczyć opieki nad re patriantami w czasie ich prze jazd ów z punktów przygranicz nych do rodzin lub miejsca sta łego osiedlenia się. Dlatego też szczególnie cenną okazała się inicjatywa studentów wyższych uczelni wielu miast, którzy sa morzutnie, wespół z aktywista md PCK, zorganizowali na dworcach kolejowych stałe dy żury, opiekując się repatrian­tami i udzielając im różnych informacji.
(Inf. wł.)
W związku ze wzrastającym 

z każdym dniem nasileniem 
repatriacji, zwłaszcza ze 
Związku Radzieckiego, z ini­
cjatywy Woj. Zarządu TPPR 
powołany został do życia w 
naszym mieście Społeczny Ko 
mitet Pomocy Repatriantom, 
którego działalność obejmie 
całe województwo.

Komitet współdziałać bę­
dzie z Wydziałem Społeczno- 
Administracyjnym WRN, Pol

Woj. komitet 
przygotowawczy

naraiy
mWabi’/ wiejskie!
powstał w PoznaniuW Poznaniu ukonstytuował się wojewódzki komitet przy­gotowawczy krajowej narady młodzieży wiejskiej, w skład którego weszli działacze róż­nych grap młodzieży wiejskiej, wśród nich b. działacze „Wici".Zadaniem tego korńitetu jest kierowanie pracami organiza­cyjnymi wśród młodzieży wiej­skiej Wielkopolski w okresie poprzedzającym krajową na­radę.Koła młodzieży wiejskiej po wstają już w szeregu wsi woj', poznańskiego. (PAP)
isgłsfea komenda
milicji robotniczej 
i studenckiej
powstała w Szczecinie

SZCZECIN (PAP)Poniedziałkowe wybryki chu łigańskie w Szczecinie przy­spieszyły powstanie robotniczej i studenckiej milicji jako or-
Sklm Czerwonym Krzyżem.!..<«». «?• L.6ą Kobiet, poznani we-1 Szczecina w kinych re- zolucjach uchwalonych na ma­

skim organizacjom spółdziel­czym czy też w ręce prywatne.
Dążyć się będzie do tego, aby 

producenci z sektora uspołecznio­
nego i prywatnego dostarczali swa 
produkty rolne bezpośrednio do 
sklepów. Uprości to zaopatrzenie 
ludności w dobre, świeże warzywa 
i owoce, i pozwoli na obniżenie 
cen.W oparciu o inicjatywę chło pów, wypracuje się formy pra-

................. ............. ii , ..____ cy spółdzielni produkcyjnych,Wojewódzka Rada Narodowa spółdzielni mleczarskich, wa- runkom21 wojdPpSnaQńskfeg(Tl uważa za jedno z ważnych za- rzywniczych, przetwórstwa roi przydzieii się spółdzielniom do dan, zapewnienie zatrudnienia nego itp. Dla zabezpieczenia brze prosperującym miejscowe mieszkańcom małych miaste- bazy paszowej, uruchomi się zakłady przemysłu rolnego Po czek oraz pracownikom zwal- już w przyszłym roku wszyst- nadto prezydia powiatowych nianym z administracji i zakła kie istniejące w terenie zakła- rad narodowych zmobPizuia danie takich placówek, które dy przetwórcze przemysłu roi- na swych terenach pracowni­ca twią kobietom wykonywa- nego, jak: młyny gospodarcze, ków, posiadających odpowied­nie zawodu bez uszczerbku dla mleczarnie, olejarnie, gorzel- nie przygotowanie techniczne pracy domowej. nie, płatkarnie. Zakłady te bę- dla jak najszybszeg0 wpr0Wa-W związku z tym Prezydium dąr dzenia klasyfikacji gleboznaw-WRN zobowiązuje Wojewódzki terenowemu> powstałym chłop 7 la+ 1Q?ls_ao Zarząd Przemyślu, Wojewódz­ki Związek Spółdzielni PracyWojewódzki Zarząd Handlu

(Inf. wł.)Usprawnienie produkcji rolnej, poprawa pracy handlu, i zaopatrzenia ludności, rozwiązanie problemu zatrudnie­nia, zapewnienie rozwoju budownictwa mieszkaniowego oraz usprawnienie pracy urządzeń socjalnych, kultural­nych i komunalnych — oto program działania, wytyczony w czasie ostatniej sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu. W przeciwieństwie do wielu uchwał w la­tach minionych, program ten zawiera konkretne wnio­ski, uwzględniające żywotne potrzeby mieszkańców na­szego województwa.

do podjęcia kroków w kierun­ku rozszerzenia chałupnictwa.Ukazało się również zarzą-1 ?ó™noc*eśnie Wojewódzka Radzenie w sprawie zapewnienia daNarodowa poleca wszystkim • i wydziałom i zarządom podleg-terminowego wykonania robót związanych z przebudową i el ektryf ikac j ą góra oślą sk lego węzła kolejowego.
Powrót Edena

do Londynu
LONDYN. — Premier Eden po­

wróci! 14 bm. do Londynu, po trzy 
tygodniowym wypoczynku na Ja­
majce.

łym Prezydium, aby przeanali­zowały w najbliższym czaśie możliwość dodatkowego zatruć nienia kobiet na półetatach — zwłaszcza w handlu i służbie zdrowia.W rolnictwie: Prezydium WRN popierać będzie zakłada-

I czym zapominać oio
f est tak, że gdy na świecie Tworzymy samorządy ro- .} rozstrzygają się najwięk botnicze i pragniemy, by jak sze nawet wydarzenia, pie- najszybciej — na ile to jestwydarzenia, karz nie może zaprzestać wy­pieku chleba, bowiem naj­bardziej nawet olśniewające koncepcje upadają wobec faktu, że ludzie nie mają co jeść. Tę prostą prawdę rozu­mieją dobrze piekarze, przyj-

W sprawie
opieki religijnej
nad chorymi
Instrukcja min. zdrowia

WARSZAWA (PAP) Minister zdrowia wydał in­strukcję w sprawie opieki re­ligijnej nad chorymi przeby­wającymi w szpitalach i sana­toriach. Instrukcja ta nowełizunie przez chłopów różnych spó ■ . .łek maszynowych, wodno-me- ! J® obowiązujące dotychczas lioracyjnych, produkcji matę- Popisy w tej sprawie, wyda-riałów budowlanych, zespołów J 1 ••uprawowych, hodowlanych, W mysi ej instrukcji dy­rekcje szpitali 1 sanatoriów zobowiązane są zapewnić tym chorym, którzy sobie tego ży­czą, zaspokojenie ich potrzeb religijnych. W tym celu wejdą oni w porozumienie z duchow­nymi, którzy pełnić będą funk­cje kapelanów szpitalnych. Du chowni ci, otrzymywać będą za pełnienie swych obowiązków wynagrodzenie z budżetu zakła du leczniczego.Instrukcja zapewnia kapela nom możliwość swobodnego od­wiedzania chorych w salach szpitalnych oraz — jeśli w za kładzie leczniczym nie ma ka­plicy — otrzymania w jednym z pomieszczeń miejsca na prze chowywanie sprzętu liturgicz­nego itp.Dyrekcje szpitali i sanato­riów— stwierdza instrukcja — powinny czuwać nad tym, aby kapelani przy odprawianiu ob­rzędów i wykonywaniu czynno­ści religijnych nie napotykali trudności. Równocześnie należy dbać o to, aby wykonywanie czynności religijnych nie na­ruszało zasad wolności sumie­nia i wyznania w stosunku do chorych innych wyznań lub bezwyznaniowych.

możliwe —- ich działalność przyniosła oczekiwane rezul­taty. Nic zapominajmy jed­nak przy ich tworzeniu o codziennych o b o w i ą z k a c h. Obserwuje się w ostatnich miesiącach poważ- muje ją też jako oczywistą ne rozprzężenie normalnej — całe społeczeństwo. produkcyjnej pracy w wielu. . dziedzinach gospodarki. Ros-Gorzej jest z takimi ga- niedobory w przemyśle Jęziami produkcji jak górnic- maszynowym, w produkcji two, przemysł maszynowy. materiałów budowlanych, w hutnictwo itp., gdzie chwilo- górnicfcWje, w budownictwie we obniżenie produkcji nie ZbIiża się zima j wobec bra- jest tak bieżąco odczu- węgla będziemy — być walne. A przecież skutki są moźe __ zmuszeni do zamk- Jdentyczne, choć dają znać nięcia niektórych zakładów o sobie nieco później. Ale za praemysłowych, Jednocześnie; to w skali szerszej i groźniej- Wiemy, że rysuje się w kraju) SzeJ- groźba inflacji, groźba brakuW takiej sytuacji znajduje pokrycia towarowego dla' się właśnie dziś gospodarka znajdujących się w obiegi narodowa. Okres wieców i środkow pieniężnych, manifestacji oderwał ludzi od Wszystko to stwarza sytua Pracy na szereg dni. Potem cję, w której k a z d a z m a r- 2ałogi zakładów' produkcyj- nowana godzina jest «ych weszły w etap wielkiego przestępstwem wymierzonym eksperymentu — tworzenia przeciwko samemu samorządów’ robotniczych. sobie, jest świadomym go- o . dzeniem w najbardziej o s o-Samorządy robotnicze pow- + P interesystają głównie dla lepszego _ . . łrłA<1vłfnlzorganizowania pracy w za- Dziś, bardziej mz kiedy ko - kładach, co powinno dać w wiek, każdy musi zdać sob e efekcie wzrost wydajności sprawę z tego, ze jedynie Pracy, a dalej poprawę bytu wzrost wydajności pracy opar ludzi nracv ty na zaostrzonej choc melooł ‘", , „„„w administracyjnej dyscyplJest paradoksem naszych «»modvscvniJo“enie “•srtóstess
7 w produkcji, dalszy spa- 1 ■ ; .dek wydajności pracy. Nie O tym żadnemu ' . -Przyczyni się to na pewno do ani przez chwilę zapominać Poprawy naszego bytu. nie wolno.

czej z lat 1935—39 
Wiele uwagi poświęci się rów­

nież rozwojowi budownictwa na 
wsi, zagospodarowaniu nieużyt­
ków, poprawie sieci handlu i awięk 
szehlu zaopatrzenia. Umożliwi się 
osobom prywatnym domokrążny 
Skup i zbyt produktów rolnych, 
czy zakładanie nowych sklepów 
handlowych na terenach odleg­
łych 1 peryferiach, odczuwających 
brak sklepów uspołecznionych.Zgodnie z uchwałą, rady na­rodowe powinny zwrócić szcze

(Ciąg dalszy na str. t)

Kopalnie,,Zabrze-Oiii'‘
i „Zabrze-Zachód“
połączone
w jedną całość

KATOWICE PAP Od 1 stycznia 1957 r. sąsia­dujące z sobą kopalnie „Zab­rze _ Wschód" i „Zabrze - Za chód" połączone zostaną w je­dną całość i pracować będą pod jednym kierownictwem ta przyniesie ekonomiczneReorganizacja duże korzyścitechniczne. Jest to poza tym pierwszy krok na drodze do zmiany struktury organizacyj nej przemysłu węglowego.

lenia pomocy repatriantom 
we wszelkiej postaci. Komi­
tet, na którego czele stanął

Nadchodzq już
łransporfy

zooża radzieckiego

lówkach, potępiających awan­turnicze wystąpienia. Powoła­no do życia miejską komendę milicji robotniczej i studen­ckiej, której zadaniem będzio kierowanie oddziałami ochotni­czymi milicji w walce o utrzy­manie porządku na ulicach miasta.
Ponad 3 tys. ludziWARSZAWA (PAP)Do kraju — na podstawie porozumienia zawartego pomię 1 > , •dzy delegacjami Polski i ZSRR i ZIŁGjClSM©

Nwpolarea komunaJiwjtonowe transporty zboża ra-t WARSZAWA (PAP) dzieckiego. Wprawdzie ustalo­ne początkowo terminy przewi dywały, że dostawy obejmują­ce łącznie milion 400 tys. ton zboża rozpoczną się w styczniu, a zakończone zostaną w końcu czerwca przyszłego roku, jed­nak na naszą prośbę Związek Radziecki przyspieszył trans­porty. Ma to wielkie znaczenie dla uzupełnienia naszych re­zerw zbożowych, które z powo­du źle przebiegających dostaw obowiązkowych są w tym ro­ku niewystarczające.Według informacji Mini­sterstwa Handlu Zagraniczne­go, dotychczas nadeszło już ok. 50 tys. ton zboża.

Ukazało się zarządzenie Prę zesa Rady Ministrów, upoważ­niające ministra gospodarki ko munalnej do dodatkowego za­trudnienia 3.136 osób w gos­podarce komunalnej i miesz­kaniowej całego kraju.Zarządzenie mówi, iż przede wszystkim zatrudniani mają być pracownicy zwalniani z administracji.Znajdą oni pracę w rozbudo wanym aparacie administracji budynków, w przedsiębior­stwach usługowych (np. w prał niach miejskich), wreszcie w zaldadach zaplecza techniczne 
go miejskich zakładów komu­nikacyjnych.

Działacze 
kułturalno-eśwłafowi 
obradują
w Poznaniu

(Inf. wł.)
Wczoraj rozpoczęła się w Poznaniu

dwudniowa narada działaczy kul­
turalno-oświatowych naszego mla 
sta i województwa. Zostaną na 
niej omówione nowe kierunki 
pracy kulturalno-oświatowej, prze 
widuje się też ożywioną dyskusję. 
Obrady trwać będą w sali Klubu 
Kolejarza przy ulicy Marchlew 
sklego 130/140 i rozpoczęły się o go­
dzinie 10. (San)

ROBOTNICY HU­
TY ANTONINEK 
POPARLI KANDY­
DATURĘ WINCEN­

TEGO KRASKI
W dniu wczorajszym 

ponad 300 robotników 
Poznańskiej Huty Szkła 
w Antoniaku zebrało się 
na spontanicznej ma­
sówce przedwyborczej. 
Celem wiecu było m. in. 
wysłuchanie opinii ro­
botników tego zakładu 
na temat kandydatury I 
sekretarza KW PZPR — 
Wincentego Kraśkl na 
posła do Sejmu PRL.

Obecny na masówce 
sprawozdawca mógł za­
notować, że robotnicy 
huty całkowicie popiera 
ją tę kandydaturę. Prze­
mówienia Jana Pankow­
skiego i Zygfryda Ole- 
sińskiego, w których za 
warte były pytania, czy 
robotnicy pragną wi­
dzieć w Sejmie, Jako 
swojego reprezentanta, 
Wincentego Kraśkę —

spotkały się z ogólnym 
aplauzem. Robotnicy za­
żądali równocześnie, by 
ich kandydat spotkał się 
wkrótce z załogą.

Zwracano m. in. uwa­
gę na to, że W. Krasko 
jest bardzo znanym i po 
pularnym działaczem ro 
bóżniczym Poznania.

Od siebie dedajemy, 
że Wincenty Kraśko był 
naczelnym redaktorem 
„Głosu Wielkopolskie­
go". Dziennikarze uwa­
żają go zatem również 
za swojego reprezentan­
ta (tyb)

GEN. SPYCHALSKI 
WYRAZIŁ ZGODĘ 
NA KANDYDOWA­
NIE W POZNANIU

Minister Obrony Naro­
dowej — gen. Marian 
Spychalski nadesłał do 
Zakładów H. Cegielski

telegram treści następu­
jącej:

„Serdecznie dziękuję 
za wysunięcie mojej kan 
dydatnry na posła z o- 
kręgu miasta Poznania 
— Minister Obrony Na­
rodowej — M. Spychal­
ski, Generał Dywizji — 
Warszawa." (hb)

GORĄCZKA 
PRZEDWYBORCZA 

— RÓWNIEŻ 
W TERENIE

Vi poszczególnych o- 
kręgach woj. poznańskie 
go koncentrowano się w 
ostatnich dniach tygod­
nia wokół w’ysuw’ania, 
uzgadniania 1 ustalania 
list kandydatów na po­
słów. Nasza ekipa spra­
wozdawcza sondowała o 
płnię w okręgu ostrow­
skim, leszczyńskim i Ja­
rocińskim. W miastach, 
miasteczkach 1 wsiach 
pytania nawet przypad­
kowo spotykających się 
ludzi dotyczyły właśnie

składu osobowego list. 
Wszyscy uważają bo­
wiem tę sprawę w danej 
chwili za najważniejszą.

Na tym tle toczyły się 

OŻYWIONE DYS­
KUSJE 1 POLEMIKI
nie tylko wśród wybor­
ców, ale także wśród 
członków okręgowych 
komisji porozumiewaw­
czych stronnictw poli­
tycznych. Posiedzenia 
bywały nawet burzliwe; 
przybywały delegacje 
związków i organizacji, 
wysuwając mnóstwo ar­
gumentów na korzyść 
swoich kandydatów. I 
to jest dobrze. Z ognia 
krytyki wyjdą na pew­
no ludzie najlepsi. Ich 
nazwiska będziemy ju­
tro czytali na urzędowo 
ogłoszonej liście wybor­
czej.

Będzie sporo zawie­
dzionych nadziei. Cza­
sem słusznych — w więk 
szóści niesłusznych. To 
jasne. Niepodobna u- 
względnić wszystkich, 
słusznych nawet, żądań. 
Ale lista Frontu Jedno­
ści Narodu — jest naszą 
listą naprawdę. I to jest 
najważniejsze, a także 
to, że będziemy wybie­
rali.



Nominacja biskupów dla 
Ziem Odzyskanych i zapowiedź 
wizyty kardynała Wyszyńskie­
go w Rzymie wywołały w ko­
łach rządowych w zachodnich 
Niemczech głębokie poruszenie. 
Mówi się o możliwości rewizji, 
a nawet zerwania konkordatu 
zawartego 20 lipca 1953 roku 
pomiędzy Watykanem a rzą­
dem bońskim. Szczególnie nie­
spokojne są tu koła odwetozue, 
które widzą w nominacjach bi­
skupów krok do uznania przez 
Kumę Rzymską granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, Pra­
sa zachodnio - niemiecka stara 
się umniejszyć znaczenie tych 
nominacji.

„FRANKFURTER
ALLGEMEINE

ZEITUNG"
nie podając źródła, powołuje 
się na koła watykańskie, które 
rzekomo miały oświadczyć, że 
...w stanowisku politycznym, do 
kogo mają należeć te tereny (pol­
skie Ziemie Odzyskane — przyp. 
red.) Stolica Apostolska przez no­
we uregulowanie stosunków ko­
ścielnych nie zajęła nowej pozy­
cji, która byłaby sprzeczna z do­
tychczasową.

Omawiając to zagadnienie, 
„Frankfurter Allgemeine" pi­
sze:

Oczekiwane jest ze strony kato­
lickiej w Bonn wyjaśnienie, iż o- 
statnie posunięcie Watykanu w 
Polsce pozostaje w związku z nie­
wyjaśnioną sprawą ważności kon­
kordatu Watykanu z Niemiecką 
Republiką Federalną z i953 raki.

Pismo to daje do zrozumie­
nia, że Watykan usiłuje w ten 
sposób wywrzeć nacisk na rząd 
Adenauera, celem korzystniej­
szego uregulowania spraw ko­
ścioła w zachodnich Niemczech.

*

Rozpoczęte dnia 11 bm. w 
Paryżu obrady sesji Rady Pak­
tu Północno - Atlantyckiego 
(NATO) trwają pod znakiem 
próby zlikwidowania rozbież­
ności pomiędzy Anglią i Fran­
cją a Stanami Zjednoczonymi.

„IZWIESTIA"
piszą:

Siedem lat istnienia paktu pół­
nocno-atlantyckiego dato niemało 
przykładów głębokich nieporozu­
mień pomiędzy uczestnikami tego 
agresywnego bloku. U podstaw le­
ży ścieranie się imperialistycznych 
Interesów, przy czym najczęściej 
linia rozłamu przebiega pomiędzy 
krajami zachodnio-europejskimi a 
Waszyngtonem, który mało liczy 
się ze swoimi „sprzymierzeńcami”.

Pismo francuskie

„COMBAT"
rzuca Stanom Zjednoczonym 
gorzkie pytania:

Dlaczego USA początkowo opo­
wiedziały się po stronie aglo-fran- 
cuskiej interwencji w Egipcie, a 
potem tak dalece zmieniły swoje 
stanowisko, żo wysłały nawet VI 
flotę na wody egipskie, co utrud­
niło Anglikom 1 Francuzom ope­
racje wojskowe i stworzyło moż­
liwość nieoczekiwanego konfliktu. 
Dlaczego w ONZ Ameryka syste­
matycznie zajmowała stanowisko 
przeciwko Anglii i Francji oraz, 
jak się to stało, że rurociąg naf­
towy w Syrii (anglo-francuski) zo­
stał zniszczony a położony przez 
Arabię Saudyjską (amerykański) 
Jest nietknięty?

Większość jednak pism fran­
cuskich. nawołuje do rozsądku.

„WASHINGTON
POST”

wyraża przekonanie, że sesja 
paryska NATO zakończy się 
wyrównaniem różnic pomiędzy 
USA a Anglią i Francją.

W Paryżu nastąpi znalezienie 
nowych dróg do porozumienia. 
Głównym zadaniem USA będzie 
zaspokojenie braku nafty w Anglii 
1 Francji I użycie swych wpływów 
na Bliskim Wschodzie dla norma­
lizacji tarn stosunków i przywró­
cenie zaufania do Zachodu.

W zachodnich Niemczech 
partia socjalno-demokralyczna 
i partia wolno-demokratyczna 
domagają się rozszerzenia sto­
sunków handlowych z krajami 
socjalistycznymi i utworzenia 
w nich misji handlowych.

H. B.

Toglialli na VIII Zjeździe WPK

Witamy z zadowoleniem działalność
towarzyszy polskich 

którzy zdołali wytyczyć sobie 
nową, szeroką drogą

RZYM (PAP)Na czwartkowym posiedzeniu porannym sekretarz ge­neralny Włoskiej Partii Komunistycznej Palmiro To- gliatti podsumował dyskusję nad pierwszym punktem porządku dziennego: .,Q włoską drogę do socjalizmu, o demokratyczny rząd klas pracujących”.Omawiając przebieg dysku­sji Togliatti oświadczył, że by ła ona pozytywna, głęboka, krytyczna, wzbogacająca i wpłynęła częściowo na odno­wienie politycznej linii partii.Chwiejny i niepewny spo­sób w jaki zostały sformuło­wane niektóre krytyczne o- świadczenia — kontynuował mówca — pozwala przypusz­czać, że kryją się za nimi pew ne nie wyrażone poglądy nie­możliwe do przyjęcia jak np. negacja radzieckich doświad­czeń socjalistycznych.Przechodząc do zagadnień międzynarodowych Togliatti nawiązał do krytycznych u- wag zawartych w swoim refe­racie. Zwrot w międzynarodo
Delegacja Oadiofsnii 
i Telewizji ZSRR
w Polsce

WARSZAWA (PAP)
12 bm. przybyła do Polski z rewizytą delegacja Radiofonii i Telewizji ZSRR. W skład de legacji wchodzą kierownicy ra diofonii i telewizji radzieckiej: Aleksy Puzin, Mikołaj Siomin oraz kierownik wydziału wy­miany z zagranicą Radia ZSRR Krysztofor Sarki3ow.13 i 14 bm. toczyły się roz­mowy z kierownictwem radio­fonii i telewizji polskiej, pod­czas których omawiano zagad­nienia współpracy oraz wymia ny materiałów programowych w zakresie radia i telewizji, jak również inne zagadnienia interesujące obie strony. Roz­mowy toczyły się w atmosfe­rze przyjacielskiej szczerości i pełnego wzajemnego zrozumie nia.

Nehru odleciał 
do USA

DELIll (PAP)Premier i minister spraw za granicznych Indii Nehru odle­ciał w piątek do Waszyngtonu w towarzystwie swej córki In- diry Gandhi. Oprócz Stanów Zjednoczonych premier Nehru odwiedzi także Kanadę i W. Brytanię.
w"

POŻAR KOŚCIOŁA 
FUNDACJI ST. CZARNIECKIEGO 

14 bm. w Czarncy w pow. Wło­
szczowa, wybuchł groźny pożar w 
zabytkowym barokowym kościół­
ku z XVII wieku, ufundowanym 
przez Stefana Czarnieckiego.

Pożar zniszczył dach, główny oł­
tarz i organy kościelne oraz poważ 
nie uszkodzi! barokowe sklepienia 
• stiukami. Udało się uratować ze 
skarbca kościelnego pamiątki po 
hetmanie Czarnieckim. Czarnca 
jest miejscem urodzenia hetmana 
Czarnieckiego i tam też w podzie­
miach kościoła znajdują się jego 
prochy.

1.710 TON RYB 
W 2 TYGODNIE

Po podsumowaniu m/ddunków 
przekazanych z łowisk Kanału Ła 
Manche, nocą z 13 na 14 bm. oka­
zało się, że przedsiębiorstwo „Dal- 
inor“ przedterminowo wykonało 
grudniowy plan połowów’. W ciągu 
niecałych 2 tygodni załogi trawle­
rów złowiły 1.710 ton ryb.

UNIWERSYTET NA WSI
14 bm. rozpoczął działalność Wlej 

ski Uniwersytet Powszechny w 
Gaci, pow. Przeworsk. Warto nad­
mienić, że przed wojną działał w 
tej wsi znany w całym kraju Uni­
wersytet Ludowy, który wychował 
setki postępowych działaczy chłop­
skich.

KOMISJA REHABILITACYJNA 
PRZY ZG ZZNP

14 bm. przy Zarządzie Głównym 
Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskie­
go powołano główną komisję reha­
bilitacyjną dla nauczycieli, nie­
słusznie usuniętych wt minionym 
okresie ze szkolnictwa.

wym ruchu robotniczym, któ­ry staje się koniecznością, wymaga walki zarówno w ło­nie świata socjalistycznego jak i wobec świata zewnętrz­nego. Trwa groźna ofensywa przeciwko krajom socjalistycz nym, która zmierza ku temu, by odbywający się w tych krajach proces odnowy prze­kształcić w załamanie się u- stroju. Wystarczy przypom­nieć dyskusję w Radzie Atlan tyckiej na temat możliwości interwencji militarnych w wy padku zamieszek w krajach socjalistycznych.Togliatti zajął również sta­nowisko w sprawach Polski. Powitaliśmy — powiedział — i witamy z zadowoleniem działalność towarzyszy pol­skich, którzy zdołali wytyczyć sobie wielką, nową, szeroką drogę. Podziwialiśmy ogromne wyczucie polityczne, którego przykładem było wystąpienie na naszym zjeździe towarzy­sza reprezentującego Polską Zjednoczoną Partię Robotni­czą, wielkie wyczucie politycz ne, którego dowody dają dziś przywódcy ruchu robotniczego socjalistycznego i komunistycz nego Polski (oklaski).Przede wszystkim zgadzamy się w pełni z tym, co powie­dział towarzysz Morawski, gdy podkreślił konieczność,, aby za dania demokratycznej odnowy
Szersze uprawnienia
—więcej obcwiązłcśw

(Ciąg dalszy ze str. 1)gólną uwagę na uruchamianie nieczynnych: cegielni, betoniar ui, uruchamianie produkcji w zespołach w ramach kooperacji i zorganizowanie produkcji po mocniczej prefabrykatów i go towych elementów budowla­nych w przedsiębiorstwach budowlano-montażowych.
Inne punkty programu przewidu 

ją wykorzystanie cukrowni w o-kre 
sie pokampanljnym do wypalania 
wapna, uruchomienie produkcji 
chlorocementu 1 gipsu sztukator- 
skiego oraz rozbudowę suszarń 
przy istniejących cegielniach.W zakresie gospodarki komu nalnej i mieszkaniowej WRN domaga się przekazywania ra­dom narodowym kompetencji 1 rozdziału izb z nowego J budownictwa ZOR, opracu­je projekt obciążenia lokato­rów opłatami na rzecz bieżą­cych remontów budynków, jak smołowanie, częściowa napra­wa dachów itp. dla zabezpie­czenia kamienic przed zniszczę niem.

Dla złagodzenia trudnej sytuacji 
mieszkaniowej Wojewódzki Za­
rząd Gospodarki Komunalnej 1 Mie 
szkaniowej poczyni starania o 
zwiększenie ilości działek pod bu­
dowę domków jednorodzinnych i 
wystąpi z wnioskiem o przedłuże­
nie dla budujących domki termi­
nu płatności rat do lat 15, zamiast 
10, jak dotychczas.

Dążyć się będzie również do po­
prawy zaopatrzenia ludności w wó 
dę i podniesienia Jakości i wydaj­
ności gazu w gazowniach. 'Celem poprawy działalności służby zdrowia i stworzenia ko rzystniejszych warunków roz­woju kultury, szerzej niż dotąd będą organizowane konkursy z zakresu: literatury, plastyki i muzyki. Przewiduje się utwo­rzenie. wojewód kiego fundu­szu na stypendia i pomoc dla związków twórczych oraz lep­sze wykorzystanie b. pałaców na cele kulturalno-socjalne.

(L)

rozszerzenia i umocnienia de­mokracji socjalistycznej były ściśle związane z czujnością aby partia zdawała sobie spra wę z potrzeby podejmowania kroków, jakie dyktuje istnie­jąca dziś w święcie sytuacja.Komuniści włoscy — mówił dalej Togliatti — muszą wnieść wkład do przemian ja­kich powinien dokonać ruch komunistyczny.
ustępuje

TOKIO. — Premier Japonii — Ha 
to jama zrezygnował w piątek z o- 
bowlązków przewodniczącego par­
tii. W przyszłym tygodniu HatGja- 
ma ma zamiar zrezygnować rów­
nież z funkcji premiera Japonii. 
Decyzję Ilatojamy tłumaczy się 
jego stanem zdrowia. Jak wiadomo 
— .jest on częściowo sparaliżowa­
ny.

BUDAPESZT (PAP)Prasa węgierska opublikowa ła dekret Prezydium Węgier­skiej Republiki Ludowej w sprawie wieców i pochodów.

Wiadomości z Węgier
Zakaz wieców i pochodów - Ciężka sytuacja węglowa 

- Zasądzenia emigracyjne

Na mocy tego dekretu, obowią spowodowanego redukcją pracow- zującego na okres miesiąca — ników w niektórych fabrykach o- wiece i pochody mogą być or- raz w instytucjach państwowych i ganizowane jedynie po otrzy- miejskich, warsztaty rzemieślnicze maniu zezwolenia odpowied­nich władz.„Nepakarat” — organ Węgier skich Związków Zawodowych — donosi, że w czwartek pra­cowało ogółem przeszło 23 ty­siące górników, wobec 19 tys. w środę. Niemniej jednak' sy­tuacja węglowa w kraju jestbardzo ciężka i rząd wystoso- wal nowy apel do górników - —£ —wzywając ich do zwiększenia szy4 swym mężom niezależnie od wydobycia węgla i ostrzegając, wieku, dzieci swym rodzicom, jeśli że jeżeli dostawy węgla z ko- 8ą niepełnoletnie.palni nie zwiększą się, trzeba wszystkie osoby, ubiegające się będzie znacznie ograniczyć do o paszporty emigracyjne, muszą pływ prądu, a także przeprowa przedstawić zaświadczenie, stwier­dzić masowe redukcje wśród Czające zgodę krajów, do których zatrudnionych w przemyśle. chc* migrować. Emigranci będą
" . mieli prawo sprzedać swe mieniePracownicy zakładów elek- przed odjazdem. Zarządzenie wcho trotechnicznych im. Beloianni- dzi w życie z dniem 15 styczniasa w Budapeszcie powrócili w 1957 roku.piątek do pracy, po strajku, o- 4$głoszonym na znak protestu Ambasador Indii w Moskwie przeciwko aresztowaniu b. prze —-K. P. S. Menon, uda się praw wodniczącego Centralnej Rady dopodobnie 15 bm. ponownie Robotniczej Budapesztu — San do Budapesztu, by zebrać dal- dora Nacza. W wielkiej hucie sze dane o sytuacji na Wę- stali i żelaza na Cseplu. część, grzech.robotników postanowiła praco—wać w tempie zwolnionym naznak protestu przeciwko aresz­towaniu Nacza.W Budapeszcie komunikacja powraca do stanu normalnego.Rozgłośnia budapeszteńska podała, że w myśl żądań,‘wy­suwanych przez młodzież aka­demicką w czasie powstania —

Zmarł
b. prezydent Finlandii
Paasikivi

HELSINKI (PAP)
W stolicy Finlandii zmarł w pią 

tek rano w wieku la 86, emerytowa 
ny prezydent tego kraju — Juho 
Paasikivi.

Paasikivi był wybitnym i dale­
kowzrocznym mężem stanu, który 
w swej działalności politycznej dą­
żył do zapewnienia stosunków do­
brego sąsiedztwa między Finlan­
dią ą Związkiem Radzieckim.

Koordynacja
działalności
kasIturalRG-oświatj^wej

WARSZAWA (PAP)Na podstawie porozumienia > między stronnictwami politycz nymi powstała komisja koordy nacji działalności kulturalno- oświatowej.Komisja zajmie się sprawa­mi wznowienia społecznej dzia­łalności oświatowej oraz opra­cuje wnioski w sprawie zakre­su odpowiedniego działania in­stytucji państwowych i spo- 1 łecznych.

Warunki przyjaźni i współpracy
jugosłowiańsko-polskiej

sq sprsjlające 
— stwierdza „Politika”

BELGRAD (PAP)
Dziennik „Politika'1 zamieścił 13 b:n. obszerny artykuł 
wstępny poświęcony Polsce, zatytułowany „Współpraca w

rozwoju". W artykule tym czytamy m. in.:
„W Jugosławii już od miesięcy 

panuje wielkie zainteresowanie 
wypadkami w Polsce i Ich rozwo­
jem. Nie przesadzamy, gdy po­
wiemy, że dzisiaj w Jugosławii 
czyta się każde słowo dotyczące 
Polski i — co się rozumie — sto­
sunków 1 przyjaźni polsko-jugo­
słowiańskiej. Nie ma powodów, 
ażeby nie powiedzieć, iż rozwój 
w Polsce śledzony jest u nas z 
wyraźną sympatią, wielkim zro­
zumieniem i głębokim zaintereso­
waniem.

Jakże mogłoby być Inaczej? 
Dla każdego postronnego obserwa­
tora musi być jasne — zwłaszcza 
jeżeli jest socjalistą — że to, co 
się odbywa w Polsce przedstawia 
czynnik ogromnego znaczenia. 
Pod kierownictwem KC PZPR o- 
pierającego się na realnej ocenie 
sytuacji w kraju, komuniści pol­
scy dokonali we względnie krót­
kim czasie zwrotu i wkroczyli na 
nową drogę”.

dzień 15 marca — rocznica wy­buchu rewolucji Kossutha w 1848 roku — obchodzony będzie jako święto narodowe.
Jak donosi „Nepszabadsag”, aby 

zmniejszyć groźbę bezrobocia —

oraz sklepy będą mogły w przyszło 
ści zatrudniać większą niż dotąd 
liczbę osób.

-M-
Jak podaje agencja MTI, kierów 

nik wydziału paszportowego głów­
nej komendy policji w Budapesz­
cie wydal zarządzenie, regulujące 
sprawę emigracji z kraju. Emigro­
wać z Węgier będą mogli mężczyź­
ni w wieku ponad 50 lat oraz ko­
biety, które przekroczyły 45 rok

WVBORCt>HI
W związku z publikowany­

mi przez nas w ostatnim cza­
sie materiałami wyborczymi 
coraz częściej otrzymujemy 
od naszych Czytelników listy, 
w których wypowiadane są 
sądy zarówno o ludziach, jako 
też o zasadniczych zagadnie­
niach naszego życia. Poniżej 
publikujemy — niemal 'bez 
skrótów — list Konstantego 
Syrewicza z Poznania.

Glos Wielkopolski" w ar­
tykule pt. „Kandydaci" 

omawiał, jakich ludzi powinni­
śmy wybrać na posłów w nad­
chodzących wyborach do Sej­
mu. Wśród kwalifikacji, jakie 
„Głos" wymienia, figurują na­
stępujące: itUdzielmy — cytu­
ję — naszego kredytu zaufa­
nia ekonomistom, ludziom nau­
ki, dz\ałdczom , politycznym i 
społecznymi wyróżniającym się 
znajomością zagadnień ogólno­
krajowych"'

Niewątpliwie są to kwalifi­
kacje nader pożądane i wszy­
scy zapewne są zgodni, że tyl­
ko ludzie dysponujący wiedzą, 
doświadczeniem, szerokim ho­
ryzontem myślowym sej prede­
stynowani do pełnienih funk­
cji reprezentacji społeczeń­
stwa. Ale jest właśnie bardzo 
poważne „ale", którego wspom 
niany artykuł nie wymienia. 
Chodzi mianowicie o to, że te 
wszystkie kwalifikacje będą 
niczym, jeśli ci, którzy je po­
siadają. nie będą reprezento­
wali charakteru, twardego i 
nieugiętego.

Jeśli to będą Indzie podobni 
do chorągieioki na dachu, bez

Dziennik stwierdza, że mię­dzy ogólnym kierunkiem roz­woju Jugosławii a Polski istnieje wiele różnic, ale je­szcze więcej podobieństw. Po­dobieństwa te tkwią w tym, że oba kraje kroczą drogą swo­bodnego rozwijania demokracji socjalistycznej — pisze „Poli- tika“ — że oba kraje stoją na pozycji współpracy międzyna­rodowej krajów i ruchów so­cjalistycznych na zasadach równouprawnienia, nieingeren cji, niepodległości, pełnej sa­modzielności każdego kraju.Dziennik pisze, że wspólpra ca jugosłowiańsko-polska ma ogromne możliwości i realne warunki do dalszego rozwoju. Współpraca ta otrzyma jednak nowy bodziec, kiedy — jak są­dzimy — delegacja Związku Komunistów będzie rewizyto­wać wkrótce delegację PZPR.W zakończeniu dziennik ju­gosłowiański stwierdza, że pod stawy przyjaźni i współpracy między Belgradem a Warszawą „są zdrowe i praktyka to po­twierdziła. Warunki są sprzy­jające. Sądzimy, że nie zabrak nie dalszych sukcesów".
Ma sprawców zajść 
szczecińskich 
wkrótce w sądzie

SZCZECIN (PAP)Prokuratura szczecińska prze widuje, że już w przyszłym tygodniu będzie mogła skiero­wać- do sądu akta kilku spraw­ców chuligańskich zajść w tym mieście. Śledztwo w tej spra­wie prowadzi ekipa prokura­torów pod nadzorem General­nej Prokuratury.Z 91 zatrzymanych w czasie zajść kilkunastu zostało zwol­nionych, wśród nich grupa ucz niów szkół średnich w wieku 15—17 lat.Ogółem w śledztwie znajdu­je się 78 osób.
Pierwsza ogrzewana droga
na śmiecie 

GENEWA (PAP)
W czwartek dokonano ciekawego

eksperymentu w Szwajcarii, a mia­
nowicie założono instalację cieplną 
na 22 km odcinku szosy przy In- 
terlaken. Odcinek ten, na którym 
znajduje się wiele wiraży, był te­
renem częstych wypadków samo­
chodowych w zimie z powodu ob­
lodzenia szosy. Promienie ultra- 
czerwone, które ogrzewają szosę, 
mają nie dopuścić do Jej oblodze­
nia.

ftotrzeka. -
ck&r&ktaróui
mocnych przekonań i wiary w 
słuszność swoich poglądów, bez 
postawy moralnej, słowem bez 
tego, co ogólnie określamy od­
wagą cywilną. Tego rodzaju 
ludzie choćby posiadali naj­
lepsze kwalifikacje naukowe 
zadania swego nie spełnią 1 
przyniosą swoją działalnością 
(a raczej brakiem działalno­
ści) zawód i rozczarowanie.

W Sejmie, który przeszedł 
już do historii, nie brak było 
ludzi, którzy kwalifikacje wy­
mienione w artykule „Głosu 
Wielkopolskiego" posiadali, ais 
posłów reprezentujących od-, 
wagę cywilną można policzy6 
było na palcach... Dlatego wda 
śnie Sejm ostatni i poprzedni 
pozostawiły po sobie smutną 
sławę „maszynki do głosowa­
nia", której działalność mało 
interesowała społeczeństwo.

Jak dalece nie interesowano 
się składem osobowym Sejmu 
— pośrednio wskazuje fakt, ze 
Rocznik Statystyczny 1335 za­
mieścił tylko jedną tablicy, z 
której dowiedzieć się możemy 
tylko o przynależności partyj­
nej posłów i grupach wieku—

Na zakończenie wypalą 
sprostować pewną nieścisłość, 
a mianowicie termin składania 
list kandydatów upływa 
a nie jak poinformował m*.. 
20 grudnia br. Szkoda równic 
że dotychczas nie ukazał się w 
formie obwieszczenia Głównej 
Komisji Wyborczej kalendar 
wyborczy określający terminy 
wszystkich czynności.cmoś rtr 301 — Str 2



Na
J@Jnosć zrodzono z burzyprzeleciała ta burza nad na mi, nie szczędząc groźnych pomruków i oślepiających bły skawic. Niektórzy patrzyli na nią z trwogą, obawiając się ży ziołowej klęski zniszczenia, in ni po prostu schowali się w bez pieczny kącik, żeby przeczekać a jeszcze inni — i tych na szczęście było najwięcej — z młodzieńczą brawurą i ufno­ścią stawili czoła najpotężniej­szym wichrom, wierząc, że wiosenna burza budzi zwy kle do nowego życia.

Nie przebrzmiały jeszcze w mło­
dzieżowym świecłe echa niesławnej 
odezwy ZG ZMP, echa wręcz od­
mienne od tych, jakich się „na 
górze“ spodziewano. Nie zapom­
nieli jeszcze nowi aktywiści i 
przywódcy młodzieżowego ruchu 
o tym, że odrzucili wówczas we­
zwanie „do jedności0. Pamiętają 
wagę odpowiedzialności, jaką wzię 
li na siebie. Głosy przestrzegające 
przed niebezpiecznym chaosem, 
przed zagrażającym jakoby bez- 
hołowiem, przed bałaganem, roz­
sypką i rozkładem — odzywały się 
dość często. Odpowiadali im z u- 
porem, że walka jest potrzebna, 
że w sporach znajdą wprawdzie 
upust wszystkie — i rozsądne 1 nie­
rozsądne — myśli, ale zwyciężą ci, 
którzy reprezentować będą zdrowe 
idee.Niedawna warszawska nara­da przedstawicieli rewolucyj­nych komitetów młodzieżo­wych — była jakby skonden­sowanym streszczeniem ogólno krajowej sytuacji w ruchu mło dzieżowym. Mocno zróżnicowa ne, sprzeczne, zadziorne — ale zawsze szczere i bezkompromi-

sowe — słowa dyskutantów, starły się z sobą w burzliwej dyskusji, lecz nie zabiły bynaj mniej zdrowego sensu całej na rady. Nawet najbardziej zapal czywi i „skaczący sobie do oczu1' mówcy przyznawali —po ochłonięciu — zgodnie, że w sprawach wagi zasadniczej nie różnią się ich zapatrywania i projekty.Dlatego właśnie naradę uważać można za sukoss w młodzieżowym ruchu, a także za pierwszy krok na drodze do nadania realnych kształ­tów przyszłemu związkowi. Jedność, o którą bezskutecz­nie zabiegało pozbawione au torytetu kierownictwo ZMP — wyłoniła się teraz sama z gorącego okresu prób i po szukiwań. Raz jeszcze po­twierdziła się stara prawda o tym, iż na nic zda się od­górne narzucanie ludziom idei. Młodzież, której zaufa­no i pozwolono samodzielnie decydować o sposobie reali­zowania własnych dążeń — zdała egzamin politycznej nojrzalości.Zrodzona z burzy — nie z odgórnych przykazów i wez­wań — jedność lewicy młodzie żowej da je już pierwsze, opar te na konkretnych podstawach rezultaty. Jedną z takich pod­staw jest deklaracja uchwalo­na na wspólnym posiedzeniu komisji organizacyjnych i pro­gramowo - statutowych, wyło­nionych na zebraniach komite­tów rewolucyjnych całego kra­ju. Mówi się w tej deklaracji o bezwzględnej konieczności utrzymania jedności lewicowe­go, socjalistycznego ruchu mło

dzieży robotniczej i inteligenc kiej.W tym celu proponuje się ogólnokrajową dyskusję nad programem Rewolucyjnego Związku Młodzieży i zgodnego z nim w zasadniczych spra­wach — programu Związku Młodzieży Robotniczej. Dysku sję tę projektuje się przepro­wadzić na krajowym konstytu cyjnym kongresie, który od­będzie się w dniach 12—13 stycznia 1957 r. w Nowej Hu cie.Na tym kongresie uzgodnio­ne zostaną ostatecznie pewne różnice poglądów i skonkrety­zowany będzie program działa­nia. którego zasadnie*® iinie uznane są już przez większość młodzieży obecnie.Młodzież spod znaku RZM i ZMR uzna.je więc konieczność walki z sdarni reakcji, deklaru je się być zdecydowanym so­jusznikiem partii w walce o re­alizację polskiej drogi do so­cjalizmu i przeciw próbom przy wrócenia kapitalizmu, domaga się nienaruszalnej samodziel­ności organizacyjnej.Tymczasowo — a więc' do czasu kongresu — „władzą” le­wicowych komitetów młodzie­żowych jest Krajowy Ośrodek Organizacyjny I Kongresu Dele gatów Młodzieży Rewolucyj­nej. Pracą nad zorganizowa­niem kongresu kieruje sekre­tariat z przewodniczącym Jac­kiem Kukierkiem z Nowej Hu

SAMODZIELNOŚĆ STRONNICTW a WSPÓŁDZIAŁANIE

tv na czele.Byli tacy, którzy nad gorą­cym wybuchem młodzieżowych sporów ideologicznych i świato poglądowych załamywali ręce. Ten niepokój byi dowodem nie wiary w zdrowy rozsądek i ideowość naszej młodzieży. Jedność, jaka krystalizuje się obecnie z woli samej młodzieży ma na, pewno trwalsze podsta wy niż tamta, do której odgór nie, lecz bezskutecznie, nawo­ływano. (uch)
Nowa treść 

tradycyjnego hasłaRobotniczo-chłopski sojusz—naczelne hasło ogłoszonej nie­dawno Deklaracji o zasadach współpracy między PZPR i ZSL — ma w naszym życiu politycznym tradycję liczącą sporo dziesięcioleci. Także w ostatnim, zamkniętym przez „polski październik” okresie było ono nader często powtarza­ne, przy tym jednak — nader często wyjaławiane z najistot­niejszych jego treśei.Wynikało to zresztą konsekwentnie z ówczesnych warun­ków politycznych stwarzanych przez biurokratyczny, stali­nowski centralizm. Respektowanie tezy o zaostrzającej się walce klasowej, chorobliwa nieufność wobec inicjatyw pozba­wionych stempelka najwyższych instancji partyjnych, mono­polizacja decyzji w rękach wąskiego grona ludzi, opaczne rozumienie teorii o przodującej roli partii klasy robotni­czej — te wszystko kładło się brzemieniem na sojusz robot­niczo-chłopski. Między innymi warunki stwarzane przez sta­linizm logiką faktów spychały ZSL (podobnie jak i SD1 do roli zwykłej „transmisji partii do mas”, doprowadziły do prze­kształcenia współpracy w jednostronnie sprawowaną kura­telę.

Rozesłać w’c5?

Ten oryginalny budynek (zdjęcie u góry) otrzymali ostatnio 
mieszkańcy Berlina zachodniego w darze od swych pomysło­
wych architektów. Ma on ł>2 metry długości, nie ma ani jed­
nego okna, mieści w sobie. . wielki dom towarowy i nosi 

wdzięczną nazwę „Nowego Meczetu".

Oto coś dla pięknych pań: Jedna z kreacji karnawałowych, 
lansowanych obecnie ic Berlinie (zdjęcie na prawo). Materiał: 
zawsze modny i elegancki czarny aksamit, dekolt: czworo­
kątny. młodzieńczy, ozdoba (jedyna): haft z drobnych pere­

łek na dole spódniczki. Może jeszcze zdążymy u&zfjć?

} „Tańcem świetlików" na- 
{ zwano — modne ostatnio w 
} Niemczech — ewolucje ba-
> letowe 'im lodzie. Tancerze 
i przyczepiają na przegubach 
1 rąk oraz na butach malut- 
i kie żarzące się lampki, któ-
> rych blask sprawia podczas 
j ruchu optyczne wrażenie 

• świecących się, migotliwych, 
/ serpentyn. Bardzo to musi, 

i być ładne, chociaż wydoje 
i nam się, żc, i bez „świet/.i- 
: ków" byłoby na co popatrzeć.

Deklaracja o zasadach współ pracy między PZPR i ZSL zde­cydowanie odcina się od tej Praktyki. Określa ona nowe for ’ny tej współpracy i wzajemnej kontroli — formy odpowiadają­ce zmienionym warunkom po­litycznym. Jest to porozumienie dwóch równoprawnych, uznają cych swą całkowitą samodziel­ność ugrupowań politycznych.
Porozumienie to mocno jest za­

kotwiczone na wspólnych celach 
i interesach robotników i chłopów. 
Walka o suwerenność, o socjalisty­
czną demokratyzację, o umocnienie 
na zasadach równości sojuszu i przy 
jaźni polsko-radzieckiej, walka 
Przeciwko reakcji i nieodpowie­
dzialnym warchołom, o uporząd­
kowanie i rozkwit naszej gospo­
darki — te wszystkie sprawy sta­
nowią klamry, które mocno spina­
ją wzajemne podstawowe cele 
notnlków i chłopów, stwarzając 
naocną bazę dla solidarnego współ 
działania.

Ale z drugiej strony wiadomo 
także, że wieś ma swoje specy- 
tiezne sprawy i odrębne inte­
resy. Interesy te nie są jakoś za­
sadniczo sprzeczne z interesami 
klasy robotniczej i inteligencji. 
Niemniej jednak — jak uznaje 
t" niedwuznacznie Deklaracja — 
do ich realizacji i pilnowania po­
wołani sa^ przede wszystkim sa- 
*ni chłopi i ich samodzielne, rzec 
o.V można, suwerenne stronnic­
two.Polska Zjednoczona Partia Robotnicza nie wyrzeka się "We-i Przodującej roli. Uznaje Przodującą rolę partii także jednoczone Stronnictwo Lu- owc. V7 nowych warunkach Poetycznych ta przodująca rola Partii wyraża się jednak nie w ^Uzgodnionych”, ściślej mó- . lfłc narzuconych decyzjach, e<?z odzwierciedla wagę klasy obotniczej w społeczeństwie, utorytet polityczny reprezen- tej klasy — i dodajmy — btorytet tej partii, która pierw

sza konsekwentnie podjpła wal kę ze stalinizmem we własnych szeregach i w praktyce naszego życia publicznego.Deklaracja o zasadach współ pracy między PZPR i ZSL jest deklaracją potwierdzającą so­jusz robotniczo-chłopski i so­jusz dwóch najważniejszych u- grupowań politycznych w Pol­sce. Zarazem jednak Deklaracja ta jest dokumentem stwierdza­jącym fakt samodzielności Zjed noczonego Stronnictwa Ludo­wego.Czy oznacza to powrót do niefałszowanego. niepozorowa- nego jak przedtem lecz praw­dziwego systemu kilkupartyj- nego?Wiele argumentów przema­wia za tym, że w naszych wa­runkach, przy budowie polskie go modelu socjalizmu — takie rozwiązanie będzie właśnie naj słuszniejsze.
już teraz wyraźnie zarysowuje 

się perspektywa, że będzie to sy­
stem, w którym partie i stronnic­
twa, działając w ramach 1 na grun 
cie zasad ustroju demokracji lu­
dowej. stanowiąc sobie jako wspól­
ny cel budowę socjalizmu — bę­
dą jednocześnie posiadać Oparcie 
w określonej bazie społecznej, 
własny program polityczny i samo­
dzielności w inic1a‘ywach parla­
mentarnych 1 pozaparlamentar­
nych.Samodzielność partii w ustro ju jaki my budujemy, bynaj­mniej nie musi oznaczać rezyg­nacji ze współdziałania, a na­wet przeciwnie —- może zdecy­dowanie umocnić solidarną współpracę stronnictw oraz wszystkich grup społecznych w realizacji ogólnonarodowych i ogólnopaóstwowych celów po­litycznych i ustrojowych.T. JEDRZ.

Przed paru dniami powstał 
Rewolucyjny Związek Młodzie­
ży, skupiając w sobie najbar­
dziej bojowych, młodych ludzi, 
od d any ch sp r a wi e bu d o w n ■ c t w a 
socjalistycznego i postępu. W 
Katowicach ukonstytuował się 
Komitet Związku Młodzieży 
Robotniczej, który ma hyc or­
ganizacją młodych górników, 
hutników, robotników oraz rhło 
dej inteligencji, rowstaje Zwią 
zek Młodzieży Demokratycznej.

Wymienione organizacje ooejmu- 
ją młodzież przeważnie środowisk 
miejskich. Różni się od niej — za­
interesowaniami i potrzebami — 
młodzież wiejska. Jej „warsztat 
pracy” — ziemia, gospodarstwo — 
stawia nieco inne wymagania, mię 
dzy innymi także w zakresie kie­
runków pracy społecznej. Sprawa 
jest jasna. Młodzież wiejska win­
na mieć własną organizację, któ­
ra by najbardziej jej odpowiadała. 
ZMP na terenie wiejskim zupełnie 
zawiódł i nie może być mowy o 
dalszym jego „papierowym” życiu.

Młoda wieś przy poszukiwaniu 
nowych form organizacyjnych mo­
że śmiało brać doświadczenia z 
radykalnego nurtu .wiciowego”, 
który przecież przez wiele lat u- 
iniał kształtować poczucie wspól­
noty młodzieży wiejskiej, propa­
gował spółdzielczość, wychował 
wielu działaczy społecznych, szer­
mierzy postępu społecznego, pro­
wadził przysposobienie rolnicze.

Ruch „wiciowy” w nasz^tn 
województwie zaraz w pierw­
szych latach powojennych ogar 
niał coraz szersze rzesze mło­
dzieży wiejskiej, zaczął wyka­
zywać dużą inicjatywę w życiu 
kulturalno-oświatowym Wfci i 
wprawdzie nie uniknął błędów, 
ale nie były one takie, by prze­
sądziły potrzebę jego istnienia.

Młodzieży wiejskiej warto już 
teraz zastanowić się nad formą i 
strukturą swojej organizacji. Nie 
może ona zbytnio dać się wyprze­
dzić w życiu społecznym młodzie­
ży innych środowisk, gdyż i na 
jej barki spada odpowiedzialność 
za kształtowanie nowego człowie­
ka w naszym ludowym państwie. 
Przyszli członkowie nowego związ 
ku młodzieży wiejskiej winni w 
swoich gronach, w kołach, świe­
tlicach, domach kultury przedy­
skutować zasadnicze dezyderaty, 
aby w nowym związku czuli się 
dobrze i pracować w nim mogli 
dla dobra własnego i przyszłości.

Nowy związek powinien 
wejść w skład proponowanej 
już przez środowiska federa­
cji młodzieżowej. Bo — mło­
dzież różnią środowiska pracy, 
a także zainteresowania. — 
ale łączy ią wspólny ceł: mło­
dość, walka o postęp i interes 
ojczyzny.

J. P.

V
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Das Magazin 
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Nie, to nie jest wykuty w 
kamieniu pomnik sławnego 
rycerza — to po prostu 
zwykle liściaste drzewo. 0- 
czywiście, w przybraniu ta­
kiego właśnie kształtu do­
pomogli mu nieco mistrzo­
wie od nożyc, mający w 
swej pieczy słynne ogrody 

wiszące w Bombaju.

V

iełny zaklinacz wężów ma’zaledwie 
10 lat. Bez najmniejszej obawy składa on 
częste 'wizyty swojemu serdecznemu przy­
jacielowi — królewskiemu pytonowi, rodem 
z Indii. Manchesterska publiczność, zwie­
dzająca Zoo, obserwuje nieraz wesołą za­
bawę chłopca z wężem w obszernej, ka­

miennej grocie.

Niemieckie, przedświąteczne zwyczaje róż­
nią się nieco od naszych. Podczas, gdy my 
uprawiamy gonitwę po sklepach za rybką 
lub kiełbasa albo z zapałem froterujemy 
podłogi — mieszkańcy Berlina bawią się 
na jarmarkach przedświątecznych, co bez­
sprzecznie stanowi niezły trening dla świą­

tecznych uciech przy stole.
Aktorzy — Ka,iharine Matz, Mekehard 
Friedrichson i Rolf Ludwig wybrali na 

miejsce swej zabawy eskimoski igloo.



czwarte życia
spędzamy w mieszkaniu

ZIMA W GÓRACH

W liście polemizującym z 
autorem artykułu „Kul 
tura głową do góry” 

(Nowy Świat, 1. 12.) Stefan 
Pluciński z targowej Górki 
słusznie zwrócił uwagę na ni­
ską kulturę naszego budow­
nictwa mieszkaniowego. Pi­
sze on:

Płoszę spojrzeć na wiejskie dom- 
ki w deszczowej porze. W olbrzy­
miej większości niskie, wrośnięte 
jakay w ziemię, zżarte przez wil­
goć i grzyb. A wewnątrz? Dwie, 
trzy lub więcej izb. W czasie sil­
nych mrozów ściany lśnią szro­
nem. Meble gniją. Pościel zawsze 
wilgotna... i dalej — z braku opa­
łu życie rodzinne koncentruje się 
■w kuchni. Izba kuchenna jest ja­
dalnią, pralnią, bawialnią, miej­
scem uczenia się dzieci. Na piecu 
przyrządza się posiłki, ponad garn 
kami wiszą pieluchy. One też mu­
szą byś suche, bo dziecko nie ro­
zumie, że gminna spółdzielnia nie 
sprowadziła węgla, ono chce mieć 
„kulturę” w swoim łóżeczku.

Następnie w liście czyta­
my:

Budujmy kulturę od wewnątrz, 
od mieszkań, by można ją było 
mierzyć zużyciem mydlą. W jaki 
sposób to przeprowadzić? Na to 
pytanie winni odpowiedzieć archi­
tekci. Niech pokażą, że stać ich 
na zupełnie nowe rozwiązania kon 
strukcyjne, które przy oszczędno­
ści materiału budowlanego zapew­
niłyby jak najwięcej wygody. 
Zwłaszcza na wsi. Niech wezmą 
pod uwagę względy zdrowotno- 
sanitarne, a także trudności opa­
łowe.

Takie mieszkania wiejskie, 
o których wspomina Stefan 
Pluciński, znajdziemy prze­
ważnie w domach pobudowa­
nych w pierwszych dziesiąt­
kach lat bieżącego wieku, kie 
dy nie stosowano izolacji po­
między fundamentami a mu- 
ranii. A że większość naszych 
osad wiejskich położona jest 
na terenach niskich, przy 
rzekach, stawach, a nawet 
na zasypanych mokradłach 
(to sprawa historii!), wilgoć 
łatwo zaczęła ciągnąć aż pod 
stropy.

Sytuacja przedstawia się jeszcze 
gorzej w czworakach podworskich. 
Sam oglądałem mieszkania w Wę- 
gierskiem, powiat Środa, które 
pod tym względem zupełnie są 
sprzeczne z tym, co rozumiemy 
przez określenie: mieszkanie. We 
wschodnich powiatach Wielkopol­
ski: duży procent mieszkali nie 
ma podłóg. Ale równocześnie trze­
ba wiedzieć i o tym, że powstało 
już wiele nowych domów, nowo­
czesnych, wygodnych, z izbami 
słonecznymi, bez wilgoci. Ba, na­
wet założono w nich łazienki. A 
więc i w tej dziedzinie coś niecoś 
zaczęło się robić.

W jaki sposób podnieść o- 
gólną kulturę mieszkaniową? 
Nie jest to problem do załat­
wienia w ciągu kilkunastu 
nawet lat. Trzeba brać pod! 
uwagę trudności materiało-' 
we, wiejskie tradycje budow­
nictwa i... zaniedbanie tej 
sprawy przez przemysł i ar­
chitektów'.

Na wsi w całej pełni panu­
je „kult” cegły. Uważa się 
powszechnie, że dobry dom 
można postawie tylko z tego 
materiału. Tymczasem jed­
nym z najlepszych materia­
łów, zabezpieczających od wił 
goci, jest glina. Gliny mamy 
pod dostatkiem, cegły zaś nie 
produkujemy tyle, ile potrze-

ba, W wielu wsiach chłopi 
zamiast gliniane mury umoc­
nić i otynkować, wewnętrzne 
ściany poprzesuwać według ra 
cjonalniejszego planu, roz­
walają je, szukając cegieł 
często na krańcach kraju.

Tradycja wiejskiego budów 
nictwa mieszkalnego na pier­
wszym miejscu uwzględnia 
kuchnię. Kuchnia ma takie 
znaczenie w gospodarstv.de, 
jak... lokomotywa przy pocią­
gu. Ale nowoczesne życie sta­
wia wyższe wymagania. Mło­
dzież musi mieć swój kąt do 
uczenia się, a uczyć się musi 
o wiele więcej niż przed kil­
kudziesięciu laty. Higiena na­
kazuje, aby młodzi mieli osob 
ną izbę do spania. Jak tu roz­
wiązać problem ogrzania 
tych izb, gdy węgla nie ma 
pod dostatkiem?

Słusznie Stefan Pluciński apeluje 
do architektów o pomoc. Przecież

14,5 MILIARDA PAPIEROSÓW
Pracownicy Wrocławskiej Wy­

twórni Papierosów obchodzą jubi­
leusz 10-Iecia pracy wytwórni. Od 
chwili wypuszczenia na rynek 
pierwszej serii zapomnianych już 
przez palaczy „Bałtyków” do dnia 
dzisiejszego wyprodukowali oni 
14,5 miliarda papierosów.

Do produkcji „Wawcii”, „Grun­
waldów”, „Poznańskich” i innych 
papierosowy wytwórnia wrocław­
ska sprowadza tytonie z kilkuna­
stu krajów, a między innymi z 
Bułgarii, Turcji, Jugosławii i 
Związku Radzieckiego.

ŻAŁOBA l BOBRÓW

W rodzinie bobrów, zamieszka­
łej w' rezerwacie nad rzeką Pa­
słęka, wydarzył się niespotykany 
wypadek, który zakończył się 
śmiercią jednego bobra. V" czasie, 
gdy cała rodzina bobrów była za­
jęta ścinaniem t‘r.;*wa, jeden-, z 
nich oddalił się od miejsca pracy. 
W pewnej chwili podcięte drzewo 
runęło na ziemię, przygniatając 
nieuważnego bobra.

ZWIERZĘTA PATRZĄ... NA NAS

Piękny pokaz solidarności dały 
małpy w jednym ze sklepów zoo­
logicznych w Londynie. Korzysta­
jąc z niedopatrzenia, kilku zwie­
rzętom udało się opuścić klat­
kę. Upajając się wolnością małpy, 
nie zapomniały jednak o swoich 
współtowarzyszkach zamkniętych 
w innych klatkach, a przeciwnie 
— co żywo pootwierały wszystkie 
zamknięcia. Kiedy już całe towa­
rzystwo było wolne, wspólnym 
wysiłkiem otworzono drzwi sklepu 
i nie pozostawało nic innego, jak 
przejść się po mieście. Ostatnie 
trzy małpy zostały schwytane... w 
knajpie, (pap)

Noiue umoiuy 
turystyczneW Warszawie obradowała Międzynarodowa Konf erencj a Turystyczna z udziałem dele­gacji Bułgarskiej Republiki Ludowej, CSR. Francji, NRD i ZSRR. W wyniku obrad uczestnicy konferencji podjęli wspólną rezolucje, w której uznają celowość dalszego roz­wijania stosunków turystycz­nych między ich krajami na zasadzie wzajemnych zapro­szeń i organizowania wycie­czek i wyjazdów w d/odze nor­malnej wymiany dewizowej.

Delegacja polska zawarła ramo­
we umowy wymiany na zasadzie 
zaproszeń (bezdewizowe) i dewizo­
we z ZSRR na 700 osób, Bułgarią 
na 400 osób, z NRD na 3500 osób 
oraz z Francją na 200 osób. Wy­
cieczki turystyczne do CSR i od­
wrotnie organizowane będą przez 
biura podróży bu krajów.

(V)

można opracować taki rozkład po­
mieszczeń i układ pieców’, aby 
przy zużyciu minimum opału da­
wały dużo ciepła. Zachodzi ko­
nieczność stawiania pieców na torf 
i węgiel brunatny, gdyż — moim 
zdaniem — tylko zacofany naród 
może sobie pozwolić na puszczanie 
z dymem węgla kamiennego, który 
stanowi podstawę rozwoju prze­
mysłu chemicznego.

W każdej siedzibie gro­
madzkiej rady narodowej 
winny być wyłożone do przej­
rzenia katalogi z planami 
nowoczesnych wiejskich dom 
ków, aby rolnik pragnący 
przebudować stare lub budo­
wać nowe mieszkanie nie po­
trzebował wędrować aż do 
powiatu! Przy tym domy za­
projektowane winny uwzgięd 
niać wymiary typowe; chodzi 
tu szczególnie o wiązania da­
chowe, by przemysł mógł 
przygotować odpowiednie 
półfabrykaty w postaci belek 
żelazobetonowych na kon­
strukcje wiążące, celem ■wy­
eliminowania „deficytowego” 
drzewa. Nie może nowy dcm 
nie uwzględniać kanalizacji 
i małego „wodociągu”, ła­
zienki i spiżarni.

Przemysł musiałby również 
nastawić się na produkcję i tych 
urządzeń. Wieś coraz bardziej 
się o nie upomina. Szczególnie 
młodzi rolnicy chcą mieć wygo­
dy w domu.

Lecz realizację tych zamie­
rzeń utrudnia im poważny 
brak dobrego wzoru. W na­
szym tak rzekomo wysoko pod 
względem postępu rolniczego 
stojącym województwie nie ma 
my ani jednej wioski wzorco­
wej pod względem budownic­
twa mieszkaniowego. Tym­
czasem inne kraje demokra­
cji ludowej, na przykład Cze­
chosłowacja, dawno już na 
to się zdobyły.

Jest to zagadnienie — podkreś­
lam — dalekosiężne i warto już 
teraz pomyśleć o właściwym jego 
rozwiązaniu. Aby słoneczne domy 
upiększały życie i krajobraz 
wiejski.

J.

Pierwszy instytut
badania rynku

W Krakowie z inicjatywy 
sekcji obrotu towarowego Ra- 

j dy Naukowo- - Ekonomicznej 
przystąpiono do organizowa­
nia Instytutu Analizy Rynku.

Placówka ta — pierwsza w 
j kraju — będzie miała na ce- 
' lu ocenę zapotrzebowania 

konsumentów, zapotrzebowa­
nia rynku i wysuwania dy- 

' rektyw pod adresem przemy-
( słu. Co na to Poznań? 
i (pap)

Organizacja zrodziła się z naj­
szlachetniejszych pobudek 
patriotycznych, a hasłem jej 

było: „Przez poznanie do umiłowa­
nia kraju — przez umiłowanie do 
czynów ofiarnych”. Inicjatywę dał 
Ai. Janowski, niestrudzony orga­
nizator i popularyzator wiedzy o 
kraju, pierwszy sekretarz stowarzy 
szenia, później jego długoletni pre 
zes i redaktor „Ziemi”, organu 
PTK, a w końcu prezes honorowy, 
zmarły w r. 1944 po powstaniu war 
szawskim. Jeszcze przed założe­
niem PTK Al. Janowski wydał 
własnym sumptem cztery tomiki 
ogromnie popularnych „Wycieczek 
po kraju”.

Za teren swej działalności (cho­
ciaż zatwierdzony przez władze 
carskie statut ograniczał ją do 10 
gubernii b. Królestwa Kongresowe 
go) stowarzyszenie uznawało wszy­
stkie historyczne ziemie Polski, 
czego widomym znakiem było jego 
godło, przedstawiające herby 
trzech stolic Polski: Poznania, Kra 
kowa i Warszawy, spi</e stalową 
obręczą dokoła tarczy z ruinami 
zamku w Ogrodzieńcu, wśród któ­
rych wycieczka warszawska latem 
1906 r. postanowiła założyć PTK, 

Obok działalności popularyzator­
skiej poprzez odczyty, wycieczki i 
popularnej przewodniki wyciecz­
kowe Towarzystwo prowadziło ba­
dania naukowe poprzefe swoją Ko­
misję Fizjograficzną, zakładało 
muzea regionalne, a do swych kar­
dynalnych zadań zaliczało ochronę 
zabytków kultury 1 przyrody. Na 
pokaźny jego dorobek do r. 1939 
składa się 7 roczników PTK, kilka 
tomów badań fizjograficznych. 4 
tomy monografii Wisły, przeszło 
30 roczników „Ziemi”, stanowią­
cych prawdziwą skarbnicę wiado­
mości o Polsce. 15 zeszytów’ Słow­
nika Geograficznego Państwa Pol­
skiego, wydanie którego uchwalił
Kongres Krajoznawczy w Pozna­
niu w r. 1929, biblioteka licząca 
10 000 tomów, 180.000 przeźroczy, fo­
tografii i widoków z ziem polskich

PIĘĆDZIESIĄT LAT 
„poznania i umiłowania kiaju“

(spłonęły w r. 1939) i liczne muzea 
regionalne (w r. 1939 23 proc, mu­
zeów polskich stanowuło -własność 
bądź powstało z inicjatywy PTK).

Po wojnie, która szeregi Towarzy 
stwą mocno zdziesiątkowała, po­
święcono wiele uwagi Ziemiom 
Odzyskanym, zakładano tam nowe 
oddziały, urządzano wycieczki, a 
organ PTK „Ziemia” poświęcał im 
wiele miejsca na swych stronicach.

W r. 1950 nastąpiło połączenie z 
Polskim Towarzystwem Tatrzań­
skim i odtąd towarzystwo działa 
pod nazwą „Polskie Towarzystwo 
Turystyczno-Krajoznawcze".

Główne uroczystości jubileuszo­
we połączone ze zjazdem długolet­
nich i zasłużonych działaczy odby­
ły się w Warszawie w dniach 2 i 3 
grudnia. W czasie akademii roz­
dano zasłużonym działaczom wyso­
kie odznaczenia. (Z Poznąn/a złote 
odznaki PTT-K otrzymali: Maria 
Swinarska, Julian Kisielewicz, 
Wanda Hoppe, Adam Dubowskł 1 
Franciszek Jaśkowiak).

Osobno trzeba omówić powstanie 
i rozwój Towarzystwa w Pozna­
niu. Trudno odtworzyć dokładnie 
jego dzieje, ponieważ całe archi­
wum zostało zniszczone podczas 
okupacji hitlerowskiej, a założycie­
le jego już nie żyja. Samodzielne 
„Towarzystwo Krajoznawcze” po­
wstało tu w’ r. 1913. Inspiracja, a 
może i inicjatywa, wyszła zapewne 
z warszawskiego PTK, którego sta­
tut przewidywał korespondentów’ 
..za granica". Założycielami jego 
byli Bernard Chrzanowski, po r. 
1920 kurator szJtoln” w Poznaniu 
i Cyryl Ratajski, późniejszy pre­

f Sprawy imna-sHm

: Dowód 
I istnienia małżeństwa

W okresie okupacji niemieckiej 
on — X i ona — Y na podstawie 
sfałszowanych dokumentów ucho­
dzili za małżeństwo. Na podstawie 
też tych dokumentów Y zgłosiła w 
urzędzie stanu cywilnego swoje 
dzieci jako urodzone z małżeń­
stwa z X, który wobec tego wystą­
pił do sądu o ustalenie, że mał­
żeństwo między nim a Y nie ist­
nieje.

Ona — Y, broniła się przed są­
dem twierdzeniem, że małżeństwo 
zostało zawarte przed władzami o- 
kupacyjnymi, ale przyznała, że akt 
małżeństwa nie został sporządzo­
ny.

Sąd Najwyższy stwierdził, że pra 
wo dopuszcza skargi o ustalenie 
istnienia albo nieistnienia małżeń­
stwa tylko w wypadkach, gdy męż­
czyzna lub kobieta mają odpowied­
ni interes prawny w takim usta­
leniu;

Jedynym dowodem, że małżeń­
stwo zostało zawarte, jest sporzą­
dzony przez urzędnika stanu cy­
wilnego akt małżeństwa, który 
stwierdza, że wymienieni w nim 
osobnie^ — mężczyzna i kobieta — 
złożyli zgodne oświadczenie, iż 
wstępują w związek małżeński.

Otóż może się wyjątkowo zda­
rzyć, ’ e małżeństwo zostało ważnie 
zawarte wobec urzędnika stanu cy­
wilnego, jednakże z jakichś powo­
dów nie sporządzono aktu małżeń­
stwa. W takim wypadku każds’ z 
małżonków ma podstawę do do­
magania się ustalenia przez sąd, że 
małżeństwo istnieje.

Z drugiej strony może tak się 
również wyjątkowo ułożyć, że jak­
kolwiek spisano akt małżeństwa, 
jednakże w istocie małżeństwo nic 
zostało zawarte, bo np. obie strony 
nie złożyły osobiście wymaganego 
przez prawo zgodnego oświadcze­
nia o wstąpieniu w związek mał­
żeński. w takim wypadku każdy z 
rzekomych małżonków może mieć 
interes prawny w ustaleniu przez 
sąd, że małżeństwo nie ist­
nieje.

Jeżeli jednak stwierdzone jest, 
że akt rzekomego małżeństwa nie 
został sporządzony, a więc brak 
jest dowodów, że małżeństwo by­
ło rzeczywiście zawarte, to nikt 
nie może mieć interesu prawnego 
w ustaleniu przez sąd, że małżeń­
stwo nie istnieje.

A więc, jak w omawianej spra­
wie, skoro X twierdził, że nie za­
wierał małżeństwa z Y, to było to 
wystarczające do sprostowania ak­
tów urodzenia jego rzekomych 
dzieci, których matką była Y, do­
póki ona nie okazała odpisu aktu 
małżeństwa jako jedynego dowo­
du zawarcia małżeństwa.

Natomiast X nie rhiał powodu do 
występowania do sądu o ustale­
nie, że małżeństwo nie istnieje, bo 
właśnie Y, która powoływała się 
na zawarcie małżeństwa, musiaia 
to udowodnić przez złożenie odpisu 
aktu małżeństwa.

i Tak więc w braku aktu małżeń­
stwa w wyjątkowych wypadkach 
może być dopuszczalna skarga o 
ustalenie istnienia małżeń­
stwa, tęcz nie skarga o ustalenie 
nieistnienia małżeństwa.

zydent m. Poznania. Prezesem zo­
stał Bernard Chrzanowski, sekreta­
rzem ks. dr Jan Kanty Noryśkie- 
wicz, dziś 20-ićtni kanonik i pro­
boszcz parafii śwr. Zbawiciela w 
Poznaniu. Warunki pracy dla to­
warzystw polskich były wtedy bar 
dzo trudne. Tak zwana „ustawia 
kagańcowa” zabraniała mówić po 
polsku na zebraniach publicznych. 
Statut Towarzystwa mówił m. in., 
że terenem działalności są „Wiel­
kopolska, Śląsk, Pomorze, Prusy 
Zachodnie i Prusy Wschodnie — 
ziemie, które tymczasem należą do 
państwa pruskiego".

Pomimo ciężkich -warunków pod 
zaborem pruskim i szalejącej Ha­
katy, Towarzystw o mogło wykazać 
się pięknymi wynikami swej pra­
cy. Stworzyło bibliotekę, w skład 
której weszły publikacje warszaw 
skiego PTK i komplet map ziem 
znajdujących się pod zaborem pru­
skim. Bernard Chrzanowski pisał 
popularne broszury krajoznawcze 
z Wielkopolski i z wybrzeża ka­
szubskiego i propagował kaszub- 
szczyznę. Był on także wielkim 
miłośnikiem przyrody i krzewicie­
lem idei ochrony przyrody. Cyryl 
Ratajski przystąpił do tworzenia 
archiwum fotograficznego zabyt­
ków wiekopolskich i skompleto­
wał fotografie zabytków- romań­
skich na szlaku piastowskim. Z je­
go też inicjatywy doszła do skutku 
wycieczka Wielkopolan do W ilna i 
Warszawy w r. 1914 na królko 
przed wybuchem wojny. Aniela 
Koehlcrówna, dziś sędziwa biblio­
tekarka Towarzystwa Przyjaciół

Ha zdjęciu: wczasowicze na Hali Szrenickiej.
CAF — fot- Datz

Fakty, które jednoczą naród
Rozmowa z ks. prof. L. Ziemskim

Ogłoszone niedawno pierw- szkołach będą więc znacznym 
sze wyniki rozmów pomiędzy udogodnieniem atu samych 
przedstawicielami rządu PRL
i Episkopatu spotkały się z bar 
dzo przychylnym przyjęciem 
wszystkich, którym zależy na nauki religii w szkołach jćsl tu 
właściwym' ułożeniu stosunków opinii społecznej wyrazem ja- 
między ' państwem a Kościo- kiegoś zdrowego, humanistycz- 
leip * nego i wysoce tolerancyjnego

Sprawy te były tematem roz_ podejścia, do tego zagadnienia. 
mowy, jaka przedstawiciel na- Mamy również nadzieję, że dal 
szej redakcji odbył z prebesz- rozmowy między Episko- 
czem parafii Łódź pod Stęsze- patem a rządem doprowadzą 
wem, przewodniczącym Korni- do pełnej realizacji katolickich 
sji świeckich i Duchownych postulatów w naszym państwie. 
Działaczy Katolickich — ks
prof. Lechem Ziemskim.

— Działalność nasza zmie­
rzała zawsze do właściwego 
rozwiązania wspólnych dla 
państwa i Kościoła problemów 
— mówi, ks. Ziemski. — Iraki, 
że ostatnio doszło do tak po-
zytywnych w sk ttkach rozmów, aich ma poważne znaczenie za-, 
jest w dużej wierze zasługą równo dla'Kościoła jak i pań- 
euchu spoteczno-katoiickwgo, sgwa Funkcje biskupa zwią- 
którego jednym z nurtów jest zane 8ą z szymi uprawnie­

niami (np. prawo wyświęca.tta 
nowych kapłanów), dlatego też 
ostatnie posunięcie Stolicy Apo 
stoickiej przyczyni się do po­
głębienia życia religijnego na 
tych terenach. Dla państwa 
fakt, ten również pociąga za 

ocenę głosów opinii publicznej sobą, skutki pozytywne, likwi- 
w tej sprawie. .ledwo jest pcw. dując wrażenie tymczasowości 
nc: uregulowanie zasad nau- 1 podkreślając przynależność 
czania religii w szkole przy- Nadodrza do Polski. Dalszym 
jęte zostało z og ro mny m. zado- niomentem wpływającym na 
woleniem przez tych rodziców, proces stabilizacji życia na 
którzy pragna dzieciom swym Ziemiach Zachodnich jest, po- 
zapewnić religijne wychowa. wrót wysiedlonych stamtąd w 
nie. Młodzież, zwłaszcza na wsi, 1953 r. księży i zakonnic. Poa 
zmuszona była dotychczas pozorem zabezpieczenia pol- 
przemierzać nieraz długie ki- skości tych ziem przed ,<ele- 
lometru iiMimrKnine nc. nn.u.ke. ‘mentami. germańskimi1 wyrzą-

działalność Komtsji.
— Jak, zdaniem ks, profesora,

przyjęła katolicka część społeczeń­
stwa wiadomość o zapewnieniu 
pełnej swobody i dobrowolności 
pobierania nauki religii w szko­
łach?

Za wcześnie jeszcze na

lometry, uczęszczając na naukę 
W. N. religii tu parafii. Lekcje u)

Nauk, pisała popularne reportaże z 
wycieczek po Wielkopolsce.

Dobrze rozwijająca się działal­
ność Towarzystwa ustala pod ko­
niec pierwszej wojny światowej. 
Gdy zaś padły kordony graniczne, 
poznańskie samodzielne Towarzy­
stwo Krajoznawcze połączyło się z 
Polskim Towarzystwem Krajoznaw 
czym jako jego Oddział Poznański, 
któremu przez pierwszych kilka 
lat przewodniczył znakomity geo­
graf, teoretyk krajoznawstwa, 
prof. dr Stanisław Pawłowski, za 
którego prezesury, reałizująe myśl 
B. Chrzanowskiego, zbudowano 
dom wycieczkowy w Pucku.

Ramy artykułu prasowego nie 
pozwalają na dokładne omówienie 
działalności Oddziału Poznańskie­
go w międzywojennym dwudziesto­
leciu. Wystarczy powiedzieć, że na­
leżał on do najruchliwszych w Pol 
sce, a wycieczki jego cieszyły się 
nie notowaną gdzie indziej fre­
kwencją. Wycieczki organizowano 
po całej Wielkopolsce w sezonie 
letnim,, zintą zaś zwiedzano Po­
znań. Każdego roku urządzano dal 
sze wycieczki po całej Polsce. Jan 
Kilarski wydał przewodnik po Po­
znaniu (1929) i po Wielkopolsce 
(1936) opróóz kilku broszur regio­
nalnych. Liczba członków wzrosła 
do 800, na terenie województwa 
powstało siedem dalszych oddzia­
łów. Oddział szamotulski zorgani­
zował muzeum regionalne, oddział 
gnieżnjeń ki zabezpieczył ruiny na 
Ostrowic Ledniękśm i zbudow-ał 
tam schronteką-wycieczkowe. Cały 
ten dorobes zniszczony został na­
jazdem hitlerowskim, tak że po 
wojnie rozpoczęto start od począt­
ku. Dzięki ofiarnej pracy. Towa­
rzystwo w krótkim czasie znowu 
silni

nikt, o jakich 
jego założyciel

by byli oni isi 
reprezentantami ca"

Fr. JASKO WiAK łego społeczeństwa. (Rozm. iw)

dzieci. Trzeba podkreślić wre­
szcie, że zasada dobrowolności 
i pełnej sicobody pobierania

— Jak ks. profesor ocenia fakt 
ustanowienia przez Stolicę Apo­
stolską pięciu biskupów na Zie­
miach Zachodnich oraz zezwole­
nia naszych władz na powrót za­
konnic wysiedlonych z tych zient 
w 1953 roku?

— Ustanowienie stałych bi­
skupstw na Ziemiach Zachód-

germ>
dzono dużą krzywdę wid a 
mieszkającym tam od lat du­
chownym, którzy mogliby właś­
nie spełniać rolę krzewicieli 
polskości. W dekanacie stęszew 
skini, gdzie znajduje się i moja 
parafia, przebywa po wysiedle­
niu z Opolszczyzny ks. Bernard 
Kudlek, pełniąc funkcję admi­
nistratora parafii Tomice. O 
dużych zaletach tego duszpa­
sterza i zaufaniu, jakim cie­
szy się jego osoba, świadczy 
fakt odwiedzaniu go przez de­
legacje byłych parafian aż ze 
Śląska Opolskiego. Powrót do 
poprzedniego miejsca pracy ks. 
Kudlka i jemu podobnych na 
pewno przyjęty zostanie z du­
żym zadowoleniem przez miesz­
kańców Ziem Zachodnich.

W trzech ośrodkach naszego 
województwa: Kobylinie pow. 
Krotoszyn, Otorowie pod Sza­
motułami i w Gostyniu przeby­
wają zakonnice wysiedlone 
swego czasu z woj. opolskiego 
i wrocławskiego. Ich powrot 
do macierzystych ośrodków (® 
większość tego sobie życzy) 
wzmocni stan liczebny służby 
sanitarnej w szpitalach i peM" 
tutkach, niedostateczny jeszcze 
na Ziemiach Zachodnich.

— Chcielibyśmy na koniec za-
pytać, jaki jest stosunek,działaczy
katolickich do najaktualnicjsz^S0 
zagadnienia — wyborów?

— Uważamy, że każdy z nas 
spełni swój obywatelski obo- 
wiązek, popierając kandyda­
tów, odznaczających 3ię wyso­
kimi walorami, moralnymi iin~ 
telektualnymi. Dlatego poprze­
my ludzi, zasługujących na
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gfe atmosfera
23 pazuziemiKa br. uu«..eia się z 

bratem do Rejonowej Zbiornicy 
Złomu w Swarzędzu w celu naby­
cia przydzielonego złomu użytko­
wego dla prowadzonych przez nas 
warsztatów ślusarskich. W trakcie 
wybierania użytków kierownik 
placu, ob. Lis, zaatakował nas, wy­
myślając, że rzemieślnicy to kan­
ciarze itp. Poza tym dowiedzieli­
śmy się od ob. Lisa, że dyrektor 
zbiornicy nie jest przychylnie u- 
stosunkowany do niektórych rze­
mieślników, m. in. i do mnie.

Po takim wstępie ob. Lis sam 
przeprowadził szacunek wybrane­
go złomu i wyznaczył cenę od 
1,20 zł do 3,90 zł za kg. Jak za użyt­
ej ze złomu to cena bardzo wyso­
ka, gdyż nowe żelazo w G. S. kosz­
tuje od 2 do 3 zł.

Tego rodzaju atmosfera na pew­
no nie służy rozwojowi produk­
cji rzemieślniczej. Pragnę dodać, 
że personel zbiornicy postąpił po­
dobnie i przy poprzednim wykupie 
przydzielonego złomu.

J. JANKOWIAK 
Swarzędz

Proponuję - na raty
pragnieniem każdej kobiety jest 

posiadanie własnego piecyka ga­
zowego z piekarnikiem. Jednakże 
dla wielu z nas sprawa ta kończy 
się na... pragnieniu. Nie dlatego, 
żeby tych piecyków nie było. Ow­
szem, są. Tylko cena kupna jest 
zbyt wysoka, aby można było od 
razu zapłacić.

Elektroluxy można nabywać na 
raty, chociaż są nam mniej potrzeb 
ne. Proponuję więc, by piecyki 
gazowe z piekarnikami znajdowa­
ły się w sprzedaży ratalnej, jako 
że są bardziej użyteczne i potrzeb­
ne każdej gospodyni.

Gospodyni domowa

C&ny na benzynę
- jednolite

Dotychczas istnieją dwie ce­
ny na benzynę: jedna dla jed­
nostek gospodarki uspołecznio­
nej, druga dla prywatnych od­
biorców. Istnienie tej różnicy 
dawało szerokie pole kombina­
torom do nieuczciwych tran­
sakcji tym artykułem.

Jak nas poinformował pre­
zes Państwowej Komisji Cen, 
w najbliższymi czasie ustalona 
zostanie jednolita cena na ben­
zynę, przy czym stawki płacone 
dotychczas przez odbiorców 
prywatnych nie będą podwyż­
szone.

ftiffłoszony został ostatnio 
U w nr. 43 Dziennika U- 

itaw tekst uchwalonej przez 
Sejm w dniu 11. 9. 1956 r. 
'/stawy o zmianie przepisów 
iekretu o powszechnym za­
opatrzeniu emerytalnym 
orącownilców i ich rodzin. 
Ze 'względu na duże zainte- 
•esowanie czytelników spra­
wami rent (o czym świad­
czy chociażby duża ilość o- 
'/rzymywanych przez nas li­
ftów), przedstawimy naj­
ważniejsze zmiany, które w 
lotychczasoiuych przepisach 
wprowadza nowa ustawa.

RENTA STARCZA '
Ustawa łagodzi warunki o- 

trzymywania renty starczej 
i inwalidzkiej. Według do­
tychczasowych
powszechnym

przepisów o 
zaopatrzeniu

emerytalnym, prawo do ren 
ty starczej nabywał pracow 
nik wówczas, gdy, osiągnął 
wiek starczy w czasie zatrud­
nienia lub najpóźniej w dwa 
lata po ustaniu-zatrudnienia, 
Nadto pracownik musiał być 
zwolniony z inicjatywy pra­
codawcy, a nie na własną 
prośbę.

Obecnie w myśl przepisów 
ustawy z 11. 9. 1956 roku ren­
ta starcza przysługuje pra­
cownikowi, jeżeli osiągnie 
wiek starczy w czasie zatrud­
nienia lub w ciągu 5 łat pc 
ustaniu zatrudnienia, bez 
względu na to, czy został 
zwolniony na własną prośbę 
czy też z inicjatywy praco­
dawcy.

Prawo do renty starczej przy­
sługuje również pracownikowi 
który osiągnął wiek starczy w czć 
sie od 1. 9. 1939 roku do 9. 5. 194: 
roku, nawet gdy nie pracował, lut 
gdy osiągnął wiek starczy do 31 
12. 1954 roku i przepracował 35 lat 
z tym, że wymaga się jednak nie 
później niż 5 lat od przerwani; 
pracy.

RENTA INWALIDZKA
Renta inwalidzka należy 

się pracownikowi wówczas, 
gdy stał się inwalidą w cza­
sie zatrudnienia, łub w ciągu 
dwóch lat po ustaniu zatrud­
nienia. Podobnie, jak przy 
uzyskiwaniu praw do renty 
starczej, obojętny jest fakt, 
czy ustanie zatrudnienia na-

Najważmefsze zmiany 
w zciopcsłrzeniu emerytalnym

stąpiło na wniosek pracowni­
ka czy zakładu pracy.

Dotychczas przyznawano 
prawo do renty tylko pracu­
jącym inwalidom III grupy, 
którzy stali się inwalidami 
na skutek wypadku w zatrud 
nieniu lub choroby zawodo­
wej. Obecnie przyzna je się 
rentę wszelkim inwalidom w 
pełnej wysokości, gdy dochód 
z pracy lub innych źródeł 
(grunt orny itp.) wraz z ren­
tą inwalidzką nie przekracza 
podstawy wymiaru renty. 
Wówczas przyznaną rentę 
zmniejsza się o kwotę, która 
przewyższa podstawę wymia­
ru renty.

RENTA RODZINNA
Po śmierci praoownika mał 

żonek iub rodzice mają pra­
wo do- renty, o ile pozosta­
wali na utrzymaniu pracow­
nika i ukończyli 65 rok życia 
nic pracując (mężczyźni) łub 
55 rok (kobiety) albo też sta­
li się inwalidami w okresie 
5 lat po śmierci pracownika.

Obecnie renta rodzinna 
przysługuje również dzie­
ciom, wnukom i rodzeństwu 
stanu wolnego w wieku do lat 
16, a w razie uczęszczania do 
szkoły w wieku do lat 24.

WYSOKOŚĆ RENT
Według dotychczasowych 

przepisów podstawę wymiaru 
renty stanowił przeciętny za­
robek pracownika z ostat­
nich 12 miesięcy pracy, jed­
nakże nie wyższy niż 1200 zł. 
Obecnie została zniesiona 
górna granica podstaw/y wy­
miaru renty. Rentę obliczać 
się będzie od pełnych zarob­
ków pracownika. Wysokość 
jej stanowi określony procent 
od przeciętnie pobieranego 
przez pracownika wynagro­
dzenia.

Np. renta starcza będzie wyno­
siła 4O°/o do 1200 zł otrzymywanego 
przez pracownika wynagrodzenia 
a nadto 2Op/o od kwot zarobku po­
nad 1200 zł do 2000 zł oraz 15’/« od 
kwot zarobku ponad 2000 zł mie­
sięcznie.

Podobny system obliczeń

stosuje się do rent inwalidz­
kich. Wysokość renty zatem 
będzie zależna jak poprzed­
nio od wysokości podstawy 
renty, kategorii zatrudnienia 
i stopnia inwalidztwa.

Dalsze zmiany zostały po­
czynione w obliczaniu pod­
stawy wymiaru rent. Polega­
ją one na tym, że pracownik 
ubiegający się o rentę ma 
prawo wskazania okresów 
swej pracy, z których zarob­
ki będą brane pod uwagę 
przy obliczaniu renty. Pod­
stawę wymiaru renty może 
zatem stanowić przeciętny za 
robek z ostatnich 12 miesięcy 
pracy lub też z dwóch kolej­
nych lat pracy, przypadają­
cych na ostatnie 10 lat przed 
ustaniem zatrudnienia a 
wskazanych przez pracowni­
ka.

Zmiany zatem, jakie nastąpiły, 
są korzystne dla tych pracowni­
ków, którzy bezpośrednio przed 
ustaniem zatrudnienia na skutek 
inwalidztwa lub starości zarabiali 
mniej niż w latach poprzednich, 
kiedy byli zdolni jeszcze do inten­
sywnej pracy.

Przy obliczaniu podstawy 
renty bierze się pod uwagę 
pełny zarobek pracownika w 
gotówce z wszelkimi dodat­
kami. O ile pracownik pobie­
ra świadczenia, w naturze, to 
wartość tych świadczeń doli­
cza się do zarobków. Najniż­
szą podstawą wymiaru renty 
jest obecnie kwota 500 zł.

* * *
Nowością ustawy są dodat­

ki dla rencistów niepracują­
cych i nie posiadających po­
za rentą innych źródeł do­
chodu. Do renty starczej pra­
cowników przysługuje doda­
tek 20"/u podstawy wymiaru 
renty do 1200 zł.

Zgodnie z przepisami usta­
wy, wdowy, którym odmó­
wiono rent rodzinnych do 
dnia 1. 7. 1956 roku, mają 
prawdo starania się o renty 
rodzinne obecnie, o ile ich 
wnioski odpowiadają warun­
kom, przewidzianym obecny­
mi zmianami.

Rencistom, którzy pobierali ren­
tę na podstawie przepisów, obo­
wiązujących do 1. 7. 1954 roku, 
zmienia się ich renty na renty z 
dekretu również w przypadki, o 
ile byli zatrudnieni przez Ig. iat 
po wyzwoleniu, a obecnie nie pra­
cują. Osobom ociemniałym, które 
w dniu 1. 7. 1954 roku pobierały 
reijtę emerytalną z tytułu własnej 
pracy, na podstawie dotychczaso­
wych przepisów, przyznaje się na 
ich wniosek zamiast tych świad­
czeń, jedną z rent przewidzianych 
w dekrecie, pomimo że osoby te 
nie były zatrudnione po dniu 1. 7. 
1954 roku.

* * *
- Ustawa z 11. 9. 1956 roku 
przywraca prawo do zaopa­
trzenia .emerytalnego oso­
bom, które utraciły to prawo 
w całości lub w części na pod 
stawie przepisów o weryfika­
cji praw emerytalnych oraz 
przepisów o rehabilitacji osob 
zatrudnionych w policji pań­
stwowej i straży więziennej 
w czasie okupacji hitlerow­
skiej.

Ustawa przewiduje również moż­
liwość przywrócenia uprawniert 
emerytalnych osobom, które w 
dniu 1. 7. 1954 roku pobierały za­
opatrzenie emerytalne z tytułu 
własnej pracy z państwowego sy­
stemu emerytalnego i utraciły to 
zaopatrzenie z dniem 31. 12. 1954 r. 
z uwagi na nieukończenie 60 łat 
życia i 25 lat wysługi emerytalnej, 
czy 55 i 35 lat wysługi emerytal­
nej, o ile przeniesione zostały w 
stan spoczynku z innych powodów 
niż trwała niezdolność do pracy. 
Rada Ministrów ustań dla takich 
osób zasady przywrócenia upraw­
nień emerytalnych. Osoby takie 
będą mogły uzyskać utraconą e- 
meryturę pod warunkiem, iż nie 
pracują i nie uzyskały prawa do 
zaopatrzenia emerytalnego na pod 
stawie obowiązujących przepisów.

Ustawa przewiduje wresz­
cie, iż osoby, którym odmó­
wiono dotychczas renty, a 
które przy zostosowaniu 
zmian wynikających z usta­
wy miałyby prawo do renty, 
uzyskają ją po złożeniu od­
powiedniego wniosku.

Ustawa wchodzi w życie z dniem 
1. 7. 1956 roku i od tej daty wy­
płacają wydziały rent ewentualne 
wyrównania rent.

Piotr Kołodziejczak. W naszej 
redakcji człowiek o takim nazwi­
sku nie jest znany. (4357)

W. W., Poznań. W sprawie dom- 
ków jednorodzinnych radzimy zgło 
Bić się do Spółćiz. Mieszkaniowej 
„Budowlani", ul. Marchlewskiego 
128, „Zjednoczeni", pl. Wolności 
14, „Wspólna Praca", Towarowa 
53, „Lądowi", Stary Rynek 77.

(4302)
Pracownik W-4, Lukner. Sprawy 

poruszane przez Was przekazali­
śmy odpowiednim czynnikom.

(4343, 4339)
Blantyna Orłowska, Grodzisk. 

Niestety, nie możemy zadość uczy­
nić Pani prośbie. Brak miejsca 
gnębi nas nie od dziś. Może w przy 
szłoąci?... Za słowa uznania dzię­
kujemy. (4404)

E. I. gromada Łęczyca. Dyr. PSS 
zainteresowała się sklepem w Łę­
czycy i w najbliższych dniach zo­
stanie on należycie wyposażony.

(4000)
Kierzek, Poznań. Z nadesłanych 

wierszy nie skorzystamy. (4421)
Czytelnik M. K. W sprawie spóź­

niającego się pociągu interweniu­
jemy W DOKP. (4422)

Przyjaciel ob. M. W sprawie Pa­
nu wiadomej prosimy o przybycie 
do Redakcji. Dyskrecja zapewnio­
na. (4249)

Janusz Lewandowski. W sprawie 
przyjazdu dzieci z Węgier prosimy 
zgłosić się do PCK, Poznań, ul. 
Piekary, tel. 44-82. (4237)

ZP. Należało sprawę natychmiast 
wpisać do książki zażaleń. Obecnie 
ekspedientka na pewno nie przy­
zna się do winy, tym bardziej że 
list jest anonimem. (4230)

Czesław Kajewski, Gorzycko 
Stare. Należy pisać poprawnie: 
„gospodarka paliwem i smarami".

(4255)
Z. M. G. — wielbiciel telewizji. 

Jeszcze jeden miesiąc cierpliwo­
ści... (4267)

Była harcerka. Prosimy o po­
danie konkretów i nazwisk chłop­
ców z byłej „V“. Postaramy glę pomóc. (3934)

8t. J. Gozdowo. Naszym zdaniem 
należało zrobić uwagę pijanemu 
koledze — po wytrzeźwieniu. Trud­
no nam odpowiedzieć, czy gatun­
kowa Jest lepsza od czystej... (3987)

Józef-Wojciech L. wydaja nam 
się, że krytykę swoją winien Pan 
skierować do tygodnika „Wyboje** 
z tym, że winna ona być bardziej 
konkretna. (3983)

Pracownicy poszukiwaniPracownika na stanowisko głównego mechani­ka natychmiast zatrudnią Zaklady Mięsne w Obornikach. Wymagane kwalifikacje — zna­jomość z zakresu urządzeń chłodniczych, ener­getycznych oraz ogólna znajomość eksploatacji urządzeń przemysłowych. Wynagrodzenie wg grupy VT, zł 1 082,—, plus premia zmienna. Zgłoszenia pisemne kierować należy do sekcji kadr, ul.. Lipowa 15. K4379Praca Kupię (Salfaktor) urządzenie 
do przędzenia wełny, ewentu­
alnie przyjnię wspólnika. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew 
skiego 3 dla 2461 lg.

Pracownika na sandałki dzie­
cięce pantofle damskie i cho 
iewkarza przyjnię. Henryk 
Stroiński. Poznań. 27 Grudnia
7 m. 6a od godz. 16.

24438g

Maszynę do szycia kupię. 0- 
lerty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24660g.
Spiesznie kupię silnik 5 RW 
oraz hydrofor. Adres wskaże 
Biurcr Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 24689g.

Monter samochodowy oraz u- 
czeń do lat 17 potrzebni. Po­
znań, Pamiątkowa 8, warsztat 
samochodowy. 24547g

Kupię tokarnię do metalu, dłu 
gość toczenia od 500—1000 
mm. L. Nowicki Poznań, Ma 
dalińskiego 6 warsztat.

24693g

Mydlarz . chemik potrzebny. 
°ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 24626g.
Fryzjer na stale potrzebny za. 
taz. W. Nowak Poznań Gło- 
Eowska 84. 24686g Maszynę do szycia „Singer", 

damską w dobrym stanie ku­
pię. Wolna. Gostyń, ul. Lesz­
czyńska 26. 24701g

Potrzebna pomoc domowa na 
wyjazd. Zgłoszenia: Poznań, 
Kościuszki 73 m. 17. 24485g Maszynę do szycia, chociaż 

starszy system kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 24704g.

Pomoc domowa lub gosposia 
na stałe, na dobrych warun­
kach potrzebna zaraz. Poznań, 
Siemiradzkiego 3a m. 4.

24734g Kupię prasę ekscentryczną (mi 
mośrodową) około 25 ton ciś­
nienia tylko w dobrym stanie. 
Ofórty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 24723g.

Kupno
Koucruk, skórę kotek z pa­
czek kupuię Po mań Ratai- 
czaka 28 oraeuwn^ obuwia
• 231K''p

Kupię 50 000 s>zt. nowej lub 
rozbiórkowej cegły oraz 13 
tys szt. karpiówki. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 24724g.

Jmplę filc podeszwowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew. 
Sdęgo 3 dla 24436g. Kupię barak mieszkalny, intor 

macie: Poz<~ui. Dzierżyńskie­
go 285 m. 8. 24725g

KPPię maszynę sanda-iową i 
cnolewkarską. Mendyk Stroiń- 
SM, Poznań 27 Grudnia 7 m, 
baJ>d gOdz. 16. ?.4437g Fortepian krótki, markowy ku 

nie Wiśniewska Poznań, Chu

1 „ t
1 Dnia 14 grudnia 1956 r.E ZII>arła moja droga żona, 

nasza ukochana matka, 
,’°stra i teściowa, prze­
bywszy lat 46, śp.

Joanna Rosińska
Pogrzeb odbędzie się w 

Poniedziałek 17 bm. 0 go. 
ozinie 12 7 kaplicy cmen- 
Iaua na Jeżycach.

0 bolesnej stracie za­
wiadamiają

tórki 1 rodzinai ^48ring

Aparaty i artykuły fotogra­
ficzne z przesyłek zagranicz­
nych kupuje: „Fotoma". Po­
znań Dzierżyńskiego 35.

24735*’Sprzedaż
Suknie ślubne taftowe oraz 
welony polecam. Poznań Czer 
wonej Armii 6. 24163g
Płyty zagraniczne wolnoobro­
towe mikrorowkowe 45 obr. 
na min., najnowsze nagrania 
jazzowe sprzedam. Informacje: 
Poznań Garbary 56 m. 11, 
od godz. 16-13. 24609g

.folia 13 grudnia 1956 po długich i ciężkich cierpie-
"toch. zasnął w Sogu opatrzony Sakfamentami św., moj 
kochany mąż, dobry dziadek, nasz brat, szwagier i wuj, 
Przeżywszy lat 73. śp.

Antoni Kamyszek
Pogrzeb odbędzie się w ponidzlałek 17 bm. o g°dz 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku ingrążona

24765g łona z wnukiem

Co kupić na Gwiazdkę? 
Oczywiście los Loterii Pieniężnej
uiuiiiini iiiihiiiiKiiiiitfiiiliiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiuiiuiiiiiiuiiiii iii'i7r"iiniiiiiniiiiH7ntt'iliiHiń'iiióiiiiiiiii

z kolektury Monopolu Loteryjnego
Poznań — pl. Wiosny Ludów 3 

— fi. Lampego 14 - PDT  K4242
HURTOWNIA ZARZĄDU ZBYTU WZSP 

w Poznaniu
ta wiadami a

zainteresowanych, że od dnia 24. 12. 56 do 
dnia 31. 12. 56 —

MAGAZYNY
w Poznaniu, Kolejowa 19/21, Kaliszu, ul. 
Fabryczna 14/16 oraz Wzorcownia w Po­
znaniu, ul. Paderewskiego 8

BĘDĄ ZAMKNIĘTE
z powodu inwentury. K4409

Fortepian krótki koncertowy 
„Bliithner" oraz radio sprze­
dam. Poznań. Jackowskiego 
29 m. 7. 24456g
Maszynę do szycia „Singe*" 
z okrągłym czółenkiem, w do 
brym stanie sprzedam. Po­
znań Gwardii Ludowej 18 m. 
9. 24359g
Fortepian „Schrbder" sprze­
dam. Poznań, Poplińskich 12 
m. 23. 24481g
Maszynę do szycia szafkową 
sprzedam. Poznań Sniadec. 
kich 16 m. 5. 24505g
Futro damskie (trzyczwarte). 
czarne sprzedam. Poznań-So. 
łącz. Mazowiecka 3. parter, 
od godz. 16. 24543g
Szafę, toaletkę, stolik, 2 krze 
sła. 2 stoliki nocne sprzedam. 
Poznań Piekary 8 m. 4.

24557g
Motocykl „Iż" 350 ccm. no­
wy sprzedam. Poznań, Czar, 
nieckiego 2. 24563g
Maszynę do szycia gabinetową 
sprzedam. Poznań, Szamarzew 
skiego 2 m. 10. 24603g
Sprzecam większą ilość da­
chówek cementowych — fal- 
cówkę. Oterty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
246 lOg.
Radioodbiornik AT w pierw­
szorzędnym stanie, błam sprze 
dam. Poznań, Walki Młodych 
1 m. 32. , 24623g
Silnik elektryczny 1,5 kW 0- 
raz transformator 12/24 V 
sprzedam. Adres wskaże Biu. 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 24627g.
Sprzedam nową wannę do ła­
zienki. .Poznań . Winogrady, 
Sadowa 30 tn. 2. 24633g
Westtalki na węgiel, gaz oraz 
maszynę szewską sprzedam. 
Mirowski, Poznań. Sikorskie­
go 32. 24636g
Pierścionek z brylantem sprze 
dam. Poznań Sienkiewicza 3 
m. 5 od godz. 15—16.

24643g
Sprzedam platformę t ton. na 
gumach 400X19 w dobrym 
stanie. Teodor Sobczak Po­
znań - Krzesiny. 24655g
Rower damski sprzedam. Po­
znań - Wilda, Prądzyńskiego 
13 m. 8. 24658g
Sprzedam radio „Undine". Po
znań Obozowa 8 in. 2.

24664g

edam. Oferty Btur0 0- 
Swierczewskiego 3

Hajtrwaisza - najpraktyczniejsza - Bazkcnkurencyina
spośród wszystkich tkanin pościelowych 

to

czysto lniana, bielona
TKANINA PRZEŚCIERADŁOWA
iiiiiiiniiifiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiii

wytrzymała na rozdarcie, przetarcie i pranie. Bielizna z tej 
tkaniny przetrwa lata całe, zachowując piękną biel i je­

dwabisty połysk.
Żądajcie we wszystkich sklepach,

prowadzących sprzedaż tkanin lnianych. K4391

Krowę wysokocielną sprze­
dam. Poznań . Junikowo. Ju-
nikowska 40._____ 24666g
Radio „Telefunken" i adap­
ter sprzedam. Poznań Kna- 
powskiego _9 m. 16. 24668g
Radio „AT" nowe. 6-larapo- 
we. 5-zakresowe 3000 zł sprze 
dam. Poznań Lakowa 13 ra. 6
____  __________  24683g
Rądio „Graetz" na stalowych 
lampach sprzedam. Poznali. 
Główna Helska 44 m. 2.

_ ________ 24688g
Sprzedam każdą ilość jabłek. 
Poznań. Dobrego Pasterza 5 
tn. 1. 24684g
Sprzedam pianino w bardzo 
dobrym stanie (płyta metalo­
wa. Poznań. Polna 27 m. 9 
(Ratajczak) od godz. 16—19.

__ _____________ 2470 9g
Skrzynie biegów „Olimpia" 
felgi do ciągnika oponę 28, 
osie, naby sprzedam. Poznań. 
tel. 634-17. 24720g
Aparaty i artykuły fotogra­
ficzne w dużym wyborze po­
leca: „Fotoma". Poznań.
Dzierżyńskiego 35, tel. 25-59.

24736g

Lokale
Absolwentka medycyny poszu­
kuje pokoju na okres 8 mie­
sięcy. Oferty Fiuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
24263g.___________________
Odstąpię 2 lokale na warsztat 
lub cichy przemysł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świercze w- 
skiego 3 dla 24600g._______
Lokalu handlowego wzgl. po­
łowy przy ruchliwej ulicy po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
24630g.___________________
lokalu na sklep poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 24644g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką. na lokal handlowy z 
pokojem kuchnią łazienką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swłer- 
czewskiego 3 dla 24631 g. 
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, na 1 pokój z kuch­
nią, łazienką na Łazarzu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swiier- 
czewskiego 3 dla 24632g. 
Zamienię mieszkanie na lokal 
handlowy z mieszkaniem. Pe­
ryferie wykluczone, oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 24640g._____________
Zamienię duży pokój z łazien­
ką i kuchenką w centrum Kra 
kowa na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 24690g, 
Samotna, pracująca poszukuje 
pokoiku, ewentualnie zaopie­
kuje się domem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 24698g.______________
Bezdzietne, .starsze małżeń­
stwo szuka samodzielnego 1— 
2-pokojowego mieszkania do 
wykończenia. Posiadamy do 
zamiany mały pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 24712g.

Nieruchomości
Willę niewykończoną w Po­
znaniu spiesznie sprzedam. 
Ratajczak Poznań. Dąbrów 
skiego 70 m. 1.6. 24418g

Gospodarstwo podmiejskie 160 
mórg ziemi pszennej, dobre
budynki, cena 220 000 zł. 100 
mórg cena 150 000 zł. 65
mórg cena 125 000 zł. 52
morgi cena 100 000 zł. 48
mórg cena 80 000 zł poleca: 
Adamski, Chodzież. Rataje 1.
____________________24469g
Kuplę willę przy tramwaju do 
300 000 zł. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 24348g.

Domów, domków z ogrodami, 
przy Poznaniu i miastach po­
wiatowych spiesznie poszuku­
je: Otręba Jarocin Kilińskie-
go 2-______________ 34435p
Dom piętrowy z balkonem, 6 
pokoi, zelektryfikowane ze 
składem, salą, 12 mórg zie­
mi, 8 mórg łąki, park, ogród, 
nadające się na restaurację, 
hodowlę, pasiekę, ogrodnic­
two — sadownictwo (przy szo 
sie, miasto powiatowe 2 km) 
160 000 zł sprzeda: Adamski, 
Chodzież,_Rataje_l.__ 24470g
Parcelę 1400 m*. dowolna bu­
dowa. przy trolejbusie (Winia- 
ry) 35 OOo zł. 1000 m* oplo. 
towaną przy tramwaju (Rataje) 
50 000 zł. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26 tel. 87-95
____________________ 2406lg
willa, superkomfort. 8 pokoi, 
2 kuchnie, 2 łazienki, światło, 
gaz. woda, centralne ogrzewa­
nie ogród 3 000 m!. 40 oś­
mioletnich. drzew owocowych 
(powiatowe miasto) 160 000 
spiesznie sprzeda: Adamski. 
Poznań - Łazarz Chłodna 3-. 
_________________  24570g
Kupię od 1—6 ha ziemi wraz 
z budynkami w okolicy Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24599g.___________________
Kuplę wprost od właściciela 
dom w okolicy Poznania. Mo­
sina ul. Strzelecka 4 m. 2, 
__________________ . 24601g
Willę komfortową 2-mieszka- 
niową. połowę lub całość, z 
wolnym 3-pokojowym miesz­
kaniem. większym ogrodem w 
Puszczykowie sprzedam lub 
zamienię na domek w Pozna­
niu. Posiadam większy wybór 
domków gotowych wzgl. do 
wykończenia. Goroński, Po­
znań Świerczewskiego 11.

’__________________ 24C™
Willkę jednorodzinną, komfor­
tową. jednomorgowym sadetr 
całe wolne (przedmieście Po­
znania) 175 000 zł. Willkę 
jednorodzinną póhnorgowyr 
sadem, całe wolne w Pozna­
niu 185 000 zł wicie Innych 
kamienic, will domki v, par­
cel sprzedam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 24613g

AUTOBRIDGE
WRAZ Z SAMOUCZKIEM 

to najlepszy sposób nauczenia się gry

w brydżaUMinwiriiTr mi imrrrwiiri
oraz doskonały upominek imieninowy 

i okolicznościowy

Do nabycia we wszystkich sklepach ł kioskach „RUCHU"
K4149

Parcelę w Poznaniu, zamienię 
na domek jednorodzinny w 
Gnieźnie lub okolicy za dopła­
tą. Klonowski, majątek Dzia- 
łyfl, pow. Gniezno.__ 24634g
Kuplę domek jedno, lub dwu­
rodzinny, może być niewykoń­
czony. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24661g, _________
Parcele: 3050 m‘ opłotowana, 
zadrzewiona, woda, światło, 
blisko dworca (Poddany). 
1600 ms opłotowana, blisko 
dworca (Czerwonak), dziewięć- 
setmetrowa opłotowana. za­
drzewiona. blisko trolejbusu 
(Antoninek), ońłmorgowa (Sta. 
rolęka) od 30 000 zł poleca: 
Dutkiewicz Poznań Dzierżyń­
skiego 105 telefon 654-87. 
____________________ 24671g
Kuplę domek 1—2-rodzinny 
do 2Ó0 000 zł. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3
dla_24699g._______________
Spiesznie sprzedam parceię 
% ha w Zbąszyniu. Nowy To­
myśl Mickiewicza 4 m. 3.

___________________24705g
Kupna kare‘enicv handlowej 
w centrum Poznania do 450 
tys. zł oraz wolnej willki do 
300 000 zł spiesznie poszuku­
je: Krawiec Poznań, Garba­
ry 53. 2473?.g

Druk: zakłady tłiahcaie ni. daspuaka * Po­
nt anin. T<—7—2142

Zguby
Owczarek szkocki (suka) zgi­
nął 12 bm. Odprowadzić: Po­
znań Poznańska 41 m. 4.
____________________24608g
Zgubiono 7 bm. wieczorem rę­
kawiczki motocyklowe oraz 
kilka instrumentów denty­
stycznych. "Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. H. Tarkowie, Po 
znań Za Groblą 2 m. 5.

?4700g
Różne

Strojenia, naprawy rekon­
strukcje fortepianów wykonu­
je: Drygas Poznań Chudoby 
15, tel. 99-79________22805g
Kto nauczy wieczorami pra­
cować na uniwersalnej maszy­
nie zyg - zag lub przy­
stąpię do spółki — podnosze­
nie oczek, artystyczne cero­
wanie. okrętka, z maszynami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dlą 245S5g. 
Szukani wspólnika do hurtow­
ni. Posiadam lokal 4 upraw­
nienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
24596g._______________ __
Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska, Poznań Kwia 
towa 8 m. 14. 24SSU-.
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„z. nieba"
W okolicy Poz­

nania znaleziono 
ostatnio niezwy­
kłego „gościa" z 
wszechświata — 
78 - kilogramowy 
meteoryt. Prze­
wieziony on zo­
stał do Zakładu 
Petrografii Uni­
wersytetu War­
szawskiego, gdzie 
poddany zostanie 
badaniom.

Na zdjęciu zna­
leziony meteoryt, 
oglądany przez 
prof. dr. Antonie­
go Polańskiego i 
mgr. Jerzego Po- 
krzywnickiego. 

Fot. CAF

Temat: nowa praca świetlicowa
Niedawno odbyła się w Mini- dzinę kulturalno-artystyczną i 

sterstwie Kultury i Sztuki ogólno- społeczno-wychowawczą. Środki 
krajowa narada aktywistów kultu- finansowe należy skupić w rękach 
ralno-oświatowych. Również w terenowych rad narodowych, a tó- 
Warszawie radzili w sprawie oży- struktaż i nadzór — w rękach Mi- 
wienia życia świetlicowego działa- nisterstwa Kultury i Sztuki, 
cze kulturalno-oświatowi ZSCh. Te same uwagi padly na óstat- 
Obie narady podkreśliły koniecz- niej wojewódzkiej naradzie akty- 
ność oparcia pracy k.-o. o inicjały- wu ZSCh w Poznaniu. Mówcy opo- 
wę społeczną, swobodne organizo- wiedzieli się za samodzielną go- 
wanie zespołów towarzyskich o spodarką finansowa w dziedzinie 
charakterze kulturalnym, o dopusz kultury ZSCh. Domagali się także
czenie rożnych form pracy. Dzia­
łalność świetlicowa winna obej­
mować oświatę dla dorosłych, dzie

Radzą działacze kulturalniWczoraj zjechało do Pozna­nia stu kilkudziesięciu działa­czy kulturalno-oświatowych z całego województwa, by omó­wić nowe drogi pracy. Naradę otworzył kierownik Wydziału Kultury Prezydium WRN — Ed. Rebelka, a literat Eug. Paukszta zaznajomił zebra­nych z obecnymi problemami kultury.W godzinach popołudniowych rozwinęła się dyskusja, która trwa jeszcze i w dniu dzisiej­szym. Zebrani dzieła się uwaga mi, wysuwając krytyczne uwa gi i nowe koncepcje. Wśród u- czestników tego sejmiku kultu ralno - oświatowego wielu jest tych, którzy w ostatnim okre­sie odsunięci byli od pracy spo Jecznej lub, zrażeni „odgór­nym komenderowaniem", - sta­nęli na uboczu, (p)
Wygrane po 1360 złKomisja Poznańskiej Gry Liczbowej ustaliła w III grze na podstawie zgłoszeń oraz sprawdzenia nadesłanych ku­ponów 9 rozwiązań bezbłęd­nych oraz 394 rozwiązania z jednym błędem. Na wygraną I stopnia przypada więc po 1.360,10 zł. na wygraną II stopnia po 30,85 zł.Wygrane wypłacać będzie od 18 bm. sekretariat przy al. Sta lingradzkiej 4 (Nowy Ratusz).Kupony na czwartą — świą­teczną grę są do nabycia we wszystkich kioskach „Ruchu“,

Teatry
Gniezno 

' Dulskiej";
,' „Zemsta";F „Imieniny

(Państw. Teatr z Gniezna).

a i na

- „Moralność pani
Środa Wlkp. — ł 

Golub-Dobrzyń — i®
pana dyrektora" /

Kalisz — Wolność: „Tajemni 
ca wiecznej nocy“, Stylowe 
,Vivere in pace"; OSTROW —

1 Przodownik: „Panienki z mię- 4 
* dzy miasto w* ej", Słońce: „Korze- 
mie“; GNIEZNO — Polonia: i 

.Ulica", Lech: „Ludzie w bie- i 
tli"; LESZNO — Sportowiec: * 
„Trzej muszkieterowie". i

i
1 program i I

Fala 1322 m
' ll — „Głos", pog. Bożeny F 
1 Krzywobłockiej, 11.15 — słucha- F 
'my muz. ludowej, 11.47 — „Nie ł 
► tylko dla kobiet", 12.04 — po- f i ranek symfoniczny, 13.20 — or- jl 
i kiestry rozrywkowe, 13.30 — 
i rep. dźwiękowy, 14 — pieśni 
i komp. rosyjskich, 14.20 — ty- 
i dzień muz, jugosłowiańskiej,
\ 15 — z życia Zw. Radzieckiego,
F 15.30 — koncert w niedzielne po- 

południe, 16 — konc. chopinbw- F 
' ski, 16.30 — IV rapnr/ Amad. F 
f Przepiórki, 17 — dla każdego / 

Klub 60-ciu", / 
tefana Chańca, 4 

taneczna PR
i p. d. J. Cajmera, 20 — na radio- a 
awej estradzie, 21.30 — opera wi 
.przekroju — Gaetano Donizetti , 
\ „Don Pasnuałe", 22.15 — muz. ’

taneczna. 
Wiadomości: 6.30,

19, 21 i 23.
7.30, 8.30,,

zlikwidowania opłat na ZAIKS. 
Zwrócili się do centralnych władz 
ZSCh o porozumienie z literatami, 
którzy powinni wzbogacić reper­
tuar sztuk teatralnych dla wiej­
skich zespołów. Dyskutantom cho­
dzi przede wszystkim nie o sztuki 
prymitywnie agitacyjne, ale o sztu 
ki wartościowe, zwłaszcza kome­
die. Wieś bowiem chce się także 
bawić i śmiać. Zaproponowano 
także połączenie ruchu sportowego 
z ruchem świetlicowym, gdyż szcze 
golnie zimą te dwie dziedziny z 
sobą się łączą. (jp)

Ptprawsa się zapatrzenieZ przyjemnością notujemy fakt, że zaopatrzenie Wol­sztyna i całego powiatu znacznie się poprawiło w ostat­nim okresie. Uległa zwłaszcza dużej poprawie sytuacja na rynku mięsnym. W tej chwili zapotrzebowanie na mięso jest tutaj w pełni zaspokojone.
Pojawiły się tylko trudno- trzy sklepy z galanterią wło­

ści z przerobem mięsa na kienniczo-odzieżową, z obu­
wiem dziecięcym, z częściami 
rowerowymi oraz sklep z za­
bawkami i dewocjonaliami. 
Uruchomiono także stragan 
owocowo-warzywniczy i kiosk 
spożywczy.

Wnioski o koncesje na 
handel prywatny stale wpły­
wają. Ponieważ jednak Wol­
sztyn i jego powiat posiadają 
zasadniczo wystarczającą sieć 
handlową Wydział Handlu 
Prez. PRN będzie udzielał 
koncesji wyłącznie na branże 
uzupełniające oraz na 
rzemiosło, chałupnictwo i 
przemysł ludowy.

Jerzy MISIEWICZ!

; skutek braku masarń. Otwar- 
! to jednak ostatnio w Ma­
chach nową masarnię, a po­
nadto w najbliższym czasie 
uruchomiona zostanie dru­
ga — prywatna w Rostarze- 
wie. Planuje się również 
otworzenie sklepów rzeźnic- 
kich w gromadach Siedlec i 
Kopanica. W samym Wolsz­
tynie, przewiduje się otwo­
rzenie masarni prywatnej. 

Zaopatrzenie w masło 
również znacznie się popra­
wiło. chociaż nie pokrywa 
jeszcze w pełni zapotrzebo­
wania. Zupełnie wystarczają 
cą jest ilość artykułów prze­
mysłowych, przy kupnie ich 
mieszkańcy nie napotykają 
na trudności. Należy jednak 
tutaj podkreślić, że dostawy 
towarów w powiecie nie za­
wsze jeszcze są rytmiczne.

Nadal słabym punktem jest spra 
wa zbiorowego żywienia. Zwłasz­
cza asortyment dań pozostawia 
jeszcze dużo do życzenia. Niektóre 
zakłady zbiorowego żywienia nie 
przestrzegają w pełni warunków 
sanitarnych, co można zauważyć 
zwłaszcza na terenie powiatu. Nie­
dociągnięcia te usuwa się obecnie 
pfzez usprawnienie pracy PSS, a 
także uruchamianie prywatnych 
zakładów (konkurencja!,. Na przy­
kład w Rostarzewie otworzono 
1 grudnia prywatny bar III kate­
gorii, a we wsi Obra — prywatną 
piwiarnię.

W samym Wolsztynie ot­
warto w ostatnim okresie

Proiekł budowy 
bloków mieszkalnych
\'a ostatnim posiedzeniu Ko dotąd nie wszystkie zakładyniisji Budownictwa MRN w Lesznie, architekt miejski — ob. Smiejkowski zapoznał ze­branych z bieżącymi pracami Miejskiego Zarządu Architekto niczno Budowlanego. Poinfor mował on zebranych o przed­stawionym przez Dyrekcję Bu dowy Osiedli Robotniczych w Poznaniu projekcie pobudo­wania w mieście kilku nowych

prący w Lesznie przystąpiły do budowy bloków dla pracowni­
ków. (R).

Przodują chłopi 
z PotarzycyW porównaniu do roku ubie 

wa.ua w lumscie kuku npwycn; j dek dostaw ^ka Mbiokow mieszkalnych. Budynki . , .te miałyby stanąć w rejonie ul. i *-lacz.vł w obecnym okresie Iwe wszystkich zlewniach po— z wy­jątkiem Potarzycy.Dane porównawcze za czas do 10 grudnia wskazują, że w porównaniu do r. ub. chłopi z Potarzycy dostarczyli 6.217 litrów mleka, czyli o 1.595 li­trów więcej niż w 1955 roku. Chłopi z Potarzycy są wzorem dla całego powiatu jarocińskie go. (Kut)

Kydryńskiej. Również „Rywal zamierza budować dla swoich! wiatu jarocińskiego pracowników blok mieszkalnyprzy ul. Boi. Chrobrego.W dyskusji zebrani zgłosili szereg wniosków. I tak ob. Ci­chy zaapelował, żeby Prezy­dium MRN zorganizowało na­radę Miejskiego Zarządu Gospo darki Komunalnej. Miejskiego Zarządu Architektoniczno —Budowlanego, Komisji Budów, nictwa i innych zainteresowa­nych — celem omówienia wszy stkich możliwości polepszenia sytuacji mieszkaniowej w Lesz nie. Chodzi tu konkretnie o no we budownictwo mieszkanio­we — przyzakładowe. Bo jak
ZatrudnienienamiejscuW Wieleniu (pow. Czarn­ków) podjęto starania o urucho mienie spółdzielni wikliniarsko koszykarskiej. Podstawą do istnienia tego przedsiębiorstwa jest prowadzona w pobliżu Wie lenia przez PGR w Łaskach «— hodowla wikliny koszykarskiej Hodowlę tę miałaby przejąć spółdz., która prowadziłaby równocześnie z tego właśnie su rowca warsztat wytwórczy. Dzięki temu poważna ilość lu­dzi dojeżdżających obecnie z Wielenia do pracy znalazłaby zatrudnienie we własnym mia­steczku. /Przy warsztatach spółdzielni projektowany jest również dział zabawkarski, który bę­dzie mógł zatrudnić jeszcze w pierwszym kwartale 1957 r. około 50 jbsób. (now).

MarnotrawstwoW magazynach. Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop- ska“ w Boraykowie zładowano większą ilość wapna nawozo­wego. Nikt jednak nie pomy­ślał o tym, aby wapno zabez­pieczyć. Nic dziwnego też, że leżące pod gołym niebem worki popękały, a wapno niszczeje.I to dzieje się teraz, kiedy każda złotówka jest nam po­trzebna... (Jspn)
Wykorzystano 

półtora miliona złotych
Na budownictwo w spółdzielniach 

produkcyjnych powiatu jarociń­
skiego przeznaczono w tym roku 
— 1.511.958 zł. Jedną trzecią lej kwo 
ty stanowią środki własne spół­
dzielni. Plon przewidywał odbudo­
wę lub kapitalny remont 47 obiek­
tów gospodarczych oraz budowę 23 
nowych. Dotychczas wykonano i 
oddano do użytku 36 budynków go-

i UsprawnieniePrezydium PRN w Wągrow­cu powołało ostatnio zespółrozdzielczy, który zajroie się i spodarczych I 7 mieszkalnych, sprzedażą materiałów budo-; PraWMe35ftno Tównlei w ty^. wlanych, mineralnych i drzew- l Ru 927 375 sł na zakup inwentarzanych. ‘ żywego. 31 spółdzielni produkcyj-Usprawnienie to pozwoli nie- ; nych w powiecie zakupiło ogółemwątpliwie zapobiec wszelkim nadużyciom w zakresie roz­działu materiałów budowla­nych, a sprężysta działalność komisji przyczyni się do po­prawy zaopatrzenia ludności w te materiały. (Kdw)
; 36 koni, 144 sztuki bydła oraz 42 
: sztuki fiwiń.
: Najwyższy stosunkowo wskaźnik 
i planu inwestycyjnego osiągnęły 
i spółdzielnie produkcyjne w Bogu- 
; sławiu, Bielejewie, Cielczy i Chwa 
j lęcinie. (Kut)

Przed wyborami
w Chodzieży...Ożywioilą działalność rozwija komisja porozumiewawcza stronnictw politycznych oraz Frontu Narodowego. Przeanali zowano już sytuację wyborczą i udzielono odpowiedzi na py­tania, stawiane przez przewód niezących obwodowych komisji wyborczych. W posiedzeniach informacyjnych biorą m. in. udział przedstawiciele ruchu katolickiego. Zainteresowanie wyborami wykazują również chłopi.
... i w PileOkręgowa Komisja Wybor­cza czynna jest przy ul. Koliń skiego w gmachu ZBM. Obwo­dowy Komitet Frontu Narodo­wego mieści się w szkole przy ul. Wincentego Pola, a Miej­skie Biuro Wyborcze w Prezy dium MRN, pokój nr 17,W obecności przewodniczące go Okręgowego Komitetu Fron tu Narodowego — mgr Gru­chały omówiono już zadania, jakie stoją przed komisjami wy borczymi. Wszędzie trwają dys kusje na temat kandydatów.(Ko)
Podzielmy się radością

Zbliżają się święta Bożego Naro­
dzenia i Nowy Rok, które zgodnie 
ze starą tradycją polską, spędzamy 
w gronie rodzinnym, przy blasku 
świateł choinki. Wszystkie dzieci, 
bo to przede wszystkim ich święto, 
z mocno bijącymi serduszkami o- 
ozekują nadejścia Gwiazdora. Zgod 
nie z tradycją przy każdym stole 
wigilijnym zostaje jedno wolne 
miejsce, jako symbol gotowości 
przyjęcia gościa samotnego, po­
zbawionego rodziny.

Prezydium Zarządu Wojewódz­
kiego Ligi Kobiet w Poznaniu 
zwraca się z gorącym apelem do 
społeczeństwa Wielkopolski o od­
danie tego miejsca przy stole 
dziecku-sieroeie, tj. o zaproszenie 
do swych domów na święta wycho 
wanków z Domów Dziecka.

Formalności można załatwić 
wydziałami oświaty prezydiów

(Ro|rad narodowych.

Wyftór*
nowego Prezydium MRHNa ostatniej nadzwyczajnej sesji MRN we Wrześni wy­brano nowego przewodniczące­go — Krawczyka, a na sekre­tarza — Miśkiewicza.Mieszkańcy Wrześni żywią nadzieję, że przewodniczący jak i sekretarz nie zawiodą ich zaufania. (K. St.)
Ma marginesie

przedświątecznych przygotowań

Poznańskie chodniki
Rys. H. Derwich

Howe plany sportu szkolnegoWiadomo powszechnie, że dotychczasowe organizacje mające pod swą opieką sport szkolny, nie potrafiły *w zupełności sprostać swym zadaniom. Zarówno SKS-y jak i ZS Zryw nie potrafiły należycie pokierować sportem szkolnym. Z drugiej strony przynależność młodzieży do kół sportowych miała (zdaniem niektórych pedagogów) wiele cech ujemnych, gdyż nie wszystkie koła sportowe dbały o właściwe oblicze moralne swych wychowanków. Dowodem tego było częste używanie alkoholu, niewłaś ciwe zachowanie "się, wulgarny słownik itd.
zorganizowane i skupiające dużą 
ilość członków MKS-y mogłyby 
nawet otrzymać na własność nie­
które obiekty sportowe.

Projekty te nie rozwiązują 
jednak całego zagadnienia. 
Nie wiadomo, kto będzie tre­
nował MKS-y (dotychczas ro 
bili to społecznie trenerzy 
opiekuńczych kół sporto­
wych). A więc — sprawa 
kadr trenerskich. Bardzo 
ważnym problemem będzie 
także start młodzieży w bar- 

dotychczasowych wach klubów pozaszkolnych.

Wyłania się więc konieczność 
zapewnienia szerokim rzeszom 
młodzieży możności uprawiania 
sportu — przy jednoczesnym za­
gwarantowaniu opieki ze strony 
pedagogów, którzy czuwaliby nad 
zagadnieniami wychowawczymi 
młodych sportowców, odpowiedni­
mi dla wieku formami pracy, a 
przede wszystkim — nad powiąza­
niem sportu z pracą szkolną.

Takie właśnie postulaty wysu­
nęło obradujące niedawno VI ple­
num Rady Głównej ZS Zryw.

Zamiast
dwóch odrębnych organizacji Gdyby np. nie zezwolono 
— SKS-ów i Zrywu proponu- uczniom szkolnym na starty 
je Się utworzenie — trakto- poza kolami szkolnymi, ża- 
wanego jako federację — den z klubów sportowych nie 
Międzyszkolnego Zrzeszenia posiadałby drużyn juniorów, 
Sportowego, do którego na- trampkarzy itd.
leżeliby uczniowie szkół Ogól- Wydaje się, że władze szkolne 
nokształcących i zawodo- powinny powołać komisję złożoną 
wych. Najmniejszymi komór- z przedstawicieli szkół ogóino- 
kami tego zrzeszenia byłyby kształcących, która opracowałaby 
szkolne koła sportowe, kto- właściwe i realne wnioski nie 
rych zadaniem byłoby wszech tylko sportu szkolnego, lecz 
stronne przygotowanie mło- przede w™kua «orgamzacji i 
dzieży do uprawiania sportu
wyczynowego. Najbardziej 
uzdolniona sportowo młodzież 
znalazłaby miejsce w mię­
dzyszkolnych klubach spor­
towych, które traktowałyby 
już sport w formie wyczynu.
Kluby te w przyszłości mają 
się stać samodzielne i pra­
cować według własnego ka­
lendarza imprez sportowych.

Odpowiednie komitety kultury 
fizycznej zobowiązane byłyby umo 
żliwić im korzystanie z sal. Dobrze

Obrady
aktywu sportowego
Wielkopolski

Około 200 aktywistów sporto­
wych z całej Wielkopolski wzięło 
udział w naradzie, zorganizowanej 
przez WKKF.

Podczas szerokiej dyskusji dzia­
łacze sportowi wypowiedzieli się 
za zmianami organizacyjnymi w 
sporcie polskim. Zażądali oni m. 
in. natychmiastowego reaktywo­
wania związków sportowych — cen 
tralnych i okręgowych (biorąc za 
podstawę statuty dawnych związ­
ków sportowych), oraz tworzenia 
klubów jedno lub wielosekcyjnych 
(na zasadach dobrowolności), po­
siadających osobowość prawną. 
Biorąc pod uwagę doświadczenia z 
poprzednich lat, zebrani wypowie­
dzieli się przeciwko tworzeniu klu­
bów sportowych na terenie szkół 
ogólnokształcących i zawodowych. 
Młodzieży szkolnej należy udo­
stępnić przynależność do istnieją­
cych klubów.

Likwidacji powinien ulec Wydział 
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ. 
Aktyw wypowiedział się za dal­
szym. istnieniem Komitetu Kultu­
ry Fizycznej, z ograniczonym jed­
nak stanem personelu.

Przed reaktywowaniem PZB
Dotychczasowa praca poszczegól­

nych sekcji sportowych GKKF, 
praca kierownictwa GKKF i jego 
aparatu etatowego oceniana jest 
bardzo krytycznie. Nic więc dziw­
nego, że działacze sportowi prag­
ną jak najszybciej wyzwolić’ się 
spod „opieki" urzędników GKKF 
i przejść na „własny rozrachunek". 
Po piłkarzach, którzy w ostatnich 
dniach reaktywowali Polski Zwią­
zek Piłki Nożnej, druga bardzo po­
pularna dyscyplina sportu — boks, 
zwołuje na 2i bm. plenarne zebra­
nie działaczy, w którego progra­
mie Jest również reaktywowanie 
Polskiego Związku Bokserskiego.\ l, » (Pap)

wychowania fizycznego, gdyż na 
tym polu posiadamy bodajże naj­
większe zaległości.Wł. OF1ERSKI
Przymusowa drzemka
tenisistów

Dobrych, kortów, na których można przeprowadzać roz­grywki mistrzowskie, posiada­my w kraju zaledwie kilka.O ile latem w tenisie odczu­wa się stosunkowo żywy ruch, o tyle w okresie zimowym pa­nuje niczym nie zmącona ci­sza.Wbrew ogólnej zasadzie nie przerywania treningów rów­nież podczas zimy — tenisiści muszą pauzować. Tylko nie liczni mają możność zaprawy na zaimprowizowanych kar­tach.Stąd, gdy mówi się o tenisie w Poznaniu, ongiś tak silnym i niezwykle ruchliwym ośrodka tenisowym w Polsce, mieście gdzie powołany został do życia Polski Związek Tenisowy ma się na myśli — Piątka, żelaz­nego reprezentanta barw pol­skich. A przecież w Gwardii, Warcie, AZS i innych po­siadamy wiele utalentowanych rakiet. W okresie zimy mogliby oni szlifować swoją formę.
Bardzo pomysłowo rozwiązał tą 

sprawę krakowski Kolejarz. Zbu­
dował on zimowe korty tenisowe 
125 m pod powierzchnią ziemi, W 
kopalni soli w Wieliczce, w jednej 
z wyeksploatowanych komór. Ko­
mora ta nosi imię Henryka Sien­
kiewicza. W 19-10 roku Paderewski 
wydał tam przyjęcie dla gości, 
którzy przybyli na odsłonięcie 
pomnika grunwaldzkiego do Kul­
kowa. W’ komorze, nawet przy naj­
większych na powierzchni mro­
zach, panuje temperatura 12 dó 
15 stopni. Korty te czynne będą 
całą zimę, (p)

Ciekawostki
z hokeja na trawie

Serdeczne gratulacje złO’ 
żyło Prezydium Sekcji 
na Trawie drużynom 
Gniezno i CWKS Poznań 
zdobycie tytułów m^8^r£aQi;A 
wicemistrza Polski na rok 
Do I ligi awa/nsowaty zespoty' 
Polonia (Środa), Pomorzan* 
(Toruń), Rzemieślnik (Wursz 
wa) oraz Kolejarz (Poznan).

a Coraz więcej propozil^ 
rozegrania spotkań w kraju, 
zagranicą otrzymują )iasZ61il 
spoly hokeja na trawie od k 
bów zagranicznych. Os, u 
taJóe zaproszenia >
TSO Sokol Mnichouice 
Cerole Athletiąue 
Cframcja) i Rot~Weiss 
(ŃRF). * • •
9 Po weryfikacji pyor^o 

nych rozgrywek o 
ligi i o wejście do Hy^ p) £ 
się ona składała, w ^957qłilla 
następujących klubówf 
Gniezno, CWKS Pozwu, 
ta Poznań, Start 
Spa/rta Września, Siewiei 
czanka, Kolejarz Gniezno, ■ 
Katowice, Polonia Środa, .. 
morzanin Toruń, Rzem16^*1 
Warszawa, Kolejarz PoznańCj%Q$ Nr 301 — Słr. 6
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